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LWOWSKA 


Rok 100. 


p. Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
_ Wyjątkiem dni poświątecznych. 

aa Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Poczta [6 bal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ica Ozarnieckiego |. 10. — Ekspedycya miejscowa 
Murze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nna |. 9, — Listy należy frankować. 


w 


ieklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
16 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


rocznie 
| półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 
| miejscowa: 


| W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie, 


, „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenuamerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi t K 50 h, drudzy 60 h. 


24 K, 
12 K, 


ćwierćrocznie 


rocznie 6 
miesięcznie . . . 2 


K, 
półrocznie . K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 
Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 


słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wv- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
Wat starszego oficyala kancelaryjnego w Bóbr- 
te. Wojciecha Studzińskiego, prowadzą- 
Ym księgi gruntowe we Lwowie. 


Obwieszczenie 


C. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 9 
kwietnia 1910 1. XVII 2881/70 z wykazem 
Panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
świerzęcych. zestawionym na podstawie spra- 
Wozdań c. k. starostw. przedłożonych od 2 
to 9 kwietnia 1910, -— zamieszczone jest 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
Meru Gazety Lwowskiej. 


AAA 


Lwów, 12 kwietnia. 


Rozsiedlenie ludności Galicyi 
według wyznania i języka. 


(YIL)  Srodkowo-podolski czworobok 
Wysp polskich różni się od tarnopolsko - zło- 
Czowskiego czworoboku smug polskich tem, 
14 nie jest na zewnątrz tak wyraźnie odgra- 
Niczony, a dalej tem, iż w środku tego czwo- 
Toboku nie znajdujemy żadnego obszaru czy- 
ŝto ruskiego, ale przeciwnie cały szereg 
Wysp polskich i gmin z silnemi mniejszo- 
Sciami polskiemi. Na granicy północnej tego 
Gworoboku ciągnie się pasmo silnych wysp 


polskich od Podhajec przez Trembowlę aż 
do Grzymałowa, granice zachodnią oznaczają 
wyspy podhajecka i monasterzyska, granicę 
wschodnią tworzy granica rossyjska, na po- 
łudniu tworzy granicę z początku polska wy- 
spa monasterzysko - buczacka, później granica 
nie jest ściśle oznaczona, można ją jednak 
określić linią, łączącą Bnczacz z Ozortkowem 
i Probużną w powiecie husiatyńskim. Im 
dalej na południe, tem słabsze stają się 
mniejszości polskie, a tem więcej gmin ma 
ludność czysto ruską. Charakter ten cechuje 
powiaty polityczne Tłumacz i Horodenka na 
południowym, Borszczów, Zaleszczyki i po- 
wiat sądowy Potok złoty na północnym 
brzegu Dniestru. Na południe od powiatów 
Tlumacz i Horodenka rozpoczyna się już 
czysto rnski obszar podgórski. 

Od polskiej wyspy monasterzyskiej cią- 
gnie się na północnym brzegu Dniestru nie- 
daleko tej rzeki dość wyraźna smuga wysp 
i mniejszości polskich przez Bołszowce, Bur- 
sztyn, Bukaczowce, Chodorów aż po Brzo- 
zdowce. Do smugi tej przylega od po- 
łudnia w powiatach Halicz, Zurawno i Ży- 
daczów kilka gmin polskich otoczonych wień- 
cem gmin z słabszemi lub silniejszemi mniej- 
szościami polskiemi. 

Na północ od smug polskich Dunajów- 
Bóbrka i Gołogóry - Podkamień, znajdujemy 
w powiatach Gliniany, Busk, Kamionka, Ra- 
dziechów, Łopatyn i Brody, tudzież we wscho- 
dniej części powiatów Kulików i Mosty wiel- 
kie oprócz jednej znaczniejszej wyspy pol- 
skiej kilka tylko gmin polskich, tudzież całe 
pasy silniejszych lub słabszych mniejszości 
polskich. 

Powiaty położone na południe od Dnie- 
stru są zajęte przeważnie przez gminy czy- 
sto ruskie. Liczba gmin polskich, względnie 
gmin z silniejszemi lub słabszemi mniejszo- 
ściami polskiemi jest tutaj niewielka. Po za 
Dniestr wychodzi ten obszar ruski tylko w 
powiecie mikolajowskim i w przylegającej 
części powiatu Komarno, następnie zaś na 


Podkarpaciu w powiecie starosamborskim i 
turczańskim. Tutaj też łączy się ten obszar 
ruski z górskim obszarem ruskim w powia- 
tach: Lisko, Sanok, Krosno, Jasło, Gorlice 
i tak dalej. 

Autor rozpatruje stosunki wszystkich 
tych wysp narodowościowych szezegółowo, 
ilustrując wywody swe bogatym materyałem 
cyfrowym, zestawionym tabelarycznie. 


W przededniu parlamentu. 


Izba posłów przystąpi d. 14 b. m. na 
nowo do obrad, a pierwszym przedmiotem, 
jaki znajdzie na swym stole, będzie projekt 
ustawy o 180 milionowej pożyczce. 

F'remdenblatt przypuszcza, że uchwale- 
nie tej ustawy dokona się gładko. każdemu 
bowiem trafić muszą argumenty przemawia- 
jące na jej korzyść. Pożyczkę określono jako 
kasową, a więc jako transakcyę, skierowaną 
ku zasileniu zapasów kasowych. Zbyteczne 
chyba przekonywać kogokolwiek o tem, że 
Państwo nie zniosłoby dłużej położenia, w 
jakiem znajduje się obecnie. Prawidłowe bu- 
dżetowanie staje się z roku na rok coraz 
trudniejsze i niepodobna oprzeć się melan- 
cholii na myśl o tych szczęśliwych, a przecie 
tak niedawnych czasach. gdy kasy przepeł- 
niała obfitość nadwyżek. W ciaśniejszych 
również granicach obracała się wówczas pro- 
gresya wydziwów; w wydatkach można było 
czynić wcale znaczne zaoszczędzenia, a wobec 
wysokich konjunktur brak gotówki nigdy nie 
dawał się odczuwać. 

Obeenie o gromadzeniu zapasów nietyl- 
ko nie może być mowy w danej chwili, lecz 
także i w przyszłości nieprędko zapewne na- 
darzy się po temu sposobność. Natomiast 
zjawiskiem dla P. Ministra skarbu bardzo nie- 
milem jest stały, a znaczny wzrost wydatków 
w progresyi ogromnie szybkiej, a uzasadnio- 


nej wzrostem potrzeb kulturalnych. Gospo- 
darka państwowa w ostatnich latach ogro- 
mnie się rozrosła, zapotrzebowanie gotówki 
jest wielkie i jakkolwiek niezawodną w tym 
kierunku ulgę przynosi obrót celearingowo- 
czekowy. środek ten wszakże całkiem nie 
wystarcza. Doszło też do tego, że Minister 
skarbu oświadczył. iż danymi środkami nie 
może zaspokoić wszystkich nieodzownych po- 
trzeb państwa. 

W kalendarzu gospodarki państwowej, 
wywodzi Fremdenblatt dalej, szezególnie kry- 
tycznym terminem ze względów finansowych 
bywa stale wiosna. Wtej porze roku podatki 
i opłaty najsłabiej napływają do kas Pań- 
stwa, a gotówki obfitej potrzeba na kupony 
od renty. Szczególne stosunki tegoroczne 
zmusiły P. Ministra skarbu do zażądania od 
parlamentu aprobaty na zaciągnięcie nowej 
pożyczki. 

Przedłożenie wniesione zostało w Izbie 
w czasie, gdy warunki dla podjęcia takiej 
akcyi były najlepsze, gdy mianowicie wszy- 
stko zdawało się wskazywać na rozochocenie 
się kapitału. A i teraz jeszcze chwila bardzo 
sposobna, kupon majowy bowiem przed 
drzwiami, na targu zaś rent odgrywa ten 
moment ważną rolę; obecnie kupon zbiega się 
jeszcze z terminem płacenia odsetków, — a 
wiadomo, że kapitaliści umieszczają odsetki 
chętnie w tytułach rent. Miał to wszystko 
przed oczami austryacki Zarząd skarbu, gdy 
przed świętami złożył na stole Izby projekt 
ustawy 0 pożyczce. 

Jeśli kanclerz skarbu projektuje poży- 
czkę, io przyjąć wypada, Że emisye przygo- 
tuje najniezawodniej na taką chwilę, która 
po dokładnem zbadaniu położenia na targu 
pieniężnym wyda mu się najkorzystniejszą 
dla podobnego interesu. — Już więc z tego 
względu starać się należy, by nie przekro- 
czyć ustalonego terminu. Wypadki lat osta- 
tnich dokładnie wykazały, że niespodzianki 
na targu pieniężnym wcale nie należą do 
rzadkości. 


AMEN. 


POWIESĆ WSPÓŁCZESNA. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


œ  Mimowolnie podążył za Tygrysicą wzro- 
"A Poufale oparta na ramieniu Jurow- 
„lego rozmawiała z nim teraz z wielką po- 
„Aga i nie patrzala już nawet w stronę Ży- 
smunta, 
On zaś myślał: 
ck; Nazwała mnie lekceważąco dzie- 
len j już na mnie uwagi nie zwraca... 
Gmiewało go to. że myślał o tem, że 
woli szedł wzrokiem za Olgą, śledził jej 
Achy miękkie, zwinne, jak kocie. 
à Chege przerwać wrażenie, przysiadł się 
0 Stefy, mocno zdziwionej tym niezwykłym 
ppädkiem i rozpoczął z nią poufałą roz- 
g. 


Mimo 
r 


> — A tobie co się stało, kolego? — za- 

ustała ona. — Gzy już wróciłeś z krainy 

"ostchniei i marzeń, że nie gardzisz taką 
Ja osóbką?... 


„Stefa była ładna. wesoła, zalotna. Da- 

le), z samego początku okazywała Zygmun- 

a Yyjatkowa sympatyę. którą jednak cof- 

a dość gniewnie, zauważywszy, że on lgnął 

jej 5tasi. Próbowała nawet zrazu odbić go 
p ale przekonawszy się, że wszelkie zabie- 

d ję lotne spojrzenia 1 uśmiechy nie przy- 
dar., się na nie, darzyła go odtąd tylko szy- 
p" docinkami. Zbliżenie się do niej Zy- 
ją ota, który dotychczas zdawał się jej na- 

rz, me widzieć, było dla niej nad wyraz 
re nie chciała jednak okazać tego po 


A on na zadane sobie pytanie odpo- 
wiedział, siląc się na humor: 
| krainie marzeń — słota... 

= Nie masz, kolego, parasola? Mogę ci 
pożyczyć... 

— Dziękuję. Wolę już zostać przy tobie, 
koleżanko, jeżeli pozwolisz... 

— Ależ naturalnie! Sprawia mi to za- 
szczyt prawdziwy, a niespodziewany. I szukam 
powodu... 

Miała widoczną chęć zapytać się zło- 
śliwie o Stasię. Ale się wstrzymała. Lękała 
się spłoszyć Zygmunta, który odparł: 

— Powód chyba ten, że koleżanka wy- 
gląda ślicznie, — a jej zwykle szydercze u- 
steczka mają dziś wyraz łaskawy. 

0... o!l.. nawet komplementy... 
I to właśnie w chwili, w której niepodzie]- 
nie tu panuje nasza genialna Tygrysica... 
Jaka ona piękna, nieprawdaż ? 

Zwróciła się ku Oldze i oczyma wska- 
zywała ją Zygmuntowi. On mimowolnie spoj- 
rzał i schwycił płomienny, w nich utkwiony 
wzrok Sofronówny, który jednak wnet ze- 
ślizgnął się i roztropnie pobiegł w inną 
stronę. 

A jemu to pochlebiło; więc tem wię- 
ksze względy zaczął okazywać coraz bardziej 
tem zdumionej Stefie. 

„Rozmowa ich czasem bardzo głośna i 
ożywiona, a czasem przechodząca w szept 
zalotny, trwałą już dość długo, gdy wtem 
Stefa poczuła miękkie dłonie Olgi na swych 
włosach. Ę 

Sofronówna objęła ją ramieniem i uca- 
łowała. 

— Jakie to śliczne stworzonko! — 
prawda, panie Zygmuncie? — spytała, przy- 
tulając twarz swą do twarzy Stefy. — Lubię 
niezmiernie takie wesołe, rumiane buzie, o- 
toczone falą ciemnych włosów.... 

Uradowana Stefa tuliła się do niej pie- 
szezotliwie, a ona przegięła się tak, aby u- 
wydatnić bujne kształty swej kibici i prze- 
nikała wzrokiem Zygmunta, nęcąc go roz- 
chylonemi wargami swych ust, których go- 


rący oddech on czuł niemal na swojej twa- 
rzy. 
— Mówiłem właśnie koleżance — ba- 
knął zmieszany -- że dzisiaj ślicznie wygląda... 
— Pan Zygmunt po raz pierwszy zau- 


ważyć to raczył — odparła, śmiejąc się Ste- 
fa. — Dotychczas nie miał dla mnie ani 
oczu, ani uwagi... 

— Nie wierzę! — rzekła Sofronówna, 


przysiadając się do nich. 

— Ależ z pewnością ! — zaręczyła Ste- 
fa. — Ideał jego ma włosy jasne, a oczy 
marzące.... Zupełnie inny rodzaj. 

— (oś o tem słyszałam — wtrąciła 
Olga, nie spuszczając badawczego spojrzenia 
z twarzy Zygmunta. — Ale widocznie idea- 
ły się zmieniają... bo uważałam jak rozma- 
wialiście.... Tak nie rozmawiają ludzie, któ- 
rzy po raz pierwszy dopiero odkrywają w so- 
bie zalety... Czuję nawet, że nie w porę 
przyszłam... że może spłoszyłam uroczą 
chwilę nastroju... Nie mogłam się jednak 
oprzeć chęci uściskania tej ślicznej istotki... 

I znowu odeszła pozostawiając znów w 
duszy czy raczej nerwach Zygmunta wraże- 
nie, tym razem silniejsze, swych bujnych 
kształtów, przezroczej białości szyi, płomie- 
nistych oczu i namiętnych ust. 

I miała słuszność Olga, mówiąc, że 
spłoszyła nastrój, który, jeżeli dla Zygmunta 
nie miał silniejszego uroku, to przyniósł mu 
przecież, od czasu rozstania się ze Stasia, 
pierwszą swobodniejszą chwilę, był pierw- 
szem przerwaniem gnębiącej go tęsknoty i 
żalu. Wzmianka o jego uczuciu dla Stasi wy- 
starczyła, aby zamącić chwilową swobodę, a 
zmysłowe wrażenie, wywarte przez Olgę, 
wprawiło go w zamęt. Instynktownie odczuła 
to Stefa i również umilkła. 

I nagle w całej Jaskini nastała cisza. 
Jurowski zabrał głos i opowiadać zaczął 
dzieje swego aresztowania w Londynie i ska- 
zania na lat kilka ciężkich robót — hard 
labour — za propagandę rewolucyjną. 

Mówił głosem stlumionym, ponurym. 
Czasem zdawał się unosić, a wtedy głos ten 


nabierał brzmień przejmujących, tragicznych. 
Opisywał szczegółowo więzienie na Bow Street, 
całą procedurę sądową, wreszcie ogłoszenie 
wyroku i pierwsze chwile ciężkiego więzienia 
w Pentonville. 

— Przyodziano mnie — mówił — w 
kurtkę z grubego żółtego sukna, w czarne 
kreski, w kształcie strzałek, Odtąd nie nazy- 
wałem się Jurowskim, lecz numerem 55. 
I odtąd zaczęło się życie samotne i szare; 
tak szare, jak owo światło, które przedzie- 
rało się przez małą, brudną szybkę górną do 
mej szczupłej celki. Samotność i elsza, prze- 
rywana chyba brutalnym jakim rozkazem 
strażników, lub odgłosem miarowych ich kro- 
ków po kurytarzu, z którego śledzili każde 
najmniejsze poruszenie skazańców. W dzień 
praca ogłupiająca, rozpaczliwie monotonna, 
polegająca na rozplątywaniu skłębionych, 
zgmatwanych nici różnokolorowych; — przy- 
tem głód, nie dający się zaspokoić lichą i 
wstrętną strawą. W nocy sen niespokojny, 
przerywany, na twardych, niczem niepokry- 
tych deskach. A za najmniejsze przekrocze- 
nie regulaminu, za najlżejszy bunt przeciw 
brutalstwu strażnika, zwiększenie kary: cie- 
mnica w kajdanach! 

Głos Jurowskiego przybrał tony gro- 
bowe, gdy wśród powszechnego milezenia 
kreślił w słowach, przejmujących zgrozą. 
męczarnie, jakie przebywał duch jego, wyry- 
wający się przemocą ku światłu, ku pracy 
twórczej, ku działaniu i wolności. I mówił 
dalej, jak go już po pierwszych miesiącach 
zamknięcia ogarnęła czarna rozpacz, jak od- 
czuł, że przy zdrowych zmysłach nie zdoła 
dłużej pozostać w tej kaźni... Doznawał ta- 
kiego ucisku mózgu, jak gdyby mury więzie- 
nia zwaliły się i ciężyły na nim. Piersiom 
brakowało tchu, powietrza. Dreszcz wstrząsał 
ciałem, chociaż ogień wewnętrzny przepalał 
krew i przyspieszał tętna... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


W dobie kryzysów pieniężnych, któ- 
rych sporo przeżyliśmy ostatnimi cząsy, ileż 
razy zdarzało się, że w ciągu tygodnia sto- 
pa procentowa przechodziła najrozmaitsze 
zmiany. I dzisiaj też obraz targu pieniężne- 
go ani podobny do obrazu, jaki przedstawiał 
się w ebwili wniesienia ustawy podatkowej 
w Izbie. Od tego czasu Bank angielski pod- 
niósł stopę procentową o cały jeden pro- 
cent, a niebezpieczeństwo podniesienia stopy 
procentowej także przez Bank Rzeszy nie- 
mieckiej wcale nie zostało jeszcze zażegna- 
ne. Należy więc sposobną chwilę wyzyskać, 
póki pora, zwłoka howiem narazić może Pań- 
stwo na milionowe straty. 

lfremdenblatt wyraża nadzieję, że au- 
stryacka Izba posłów w uznaniu tych argu- 
mentów umożliwi przeprowadzenie emisyi w 
czasie obfitej jeszcze gotówki. Pożyczka jest 
przecie w tym wypadku koniecznościa zaró- 
wno państwową, jak ludową. 


Sprawy krajowe. 


(Sprawozdanie dyrekcyi Banku krajowego 
wraz g bilansem za rok 1909). 


C) Bilans Banku krajowego, ogłoszony 
obecnie drukiem, wykazuje za r. 1909 bardzo 
pokażny czysty zysk, świadczący o dobrej go- 
spodarce dyrekcyt. W sprawozdaniu stwier- 
dza dyrekcya dalsze zwiększenie się obrotów 
w Banku krajowym i bardzo poważny wzrost 
interesu pożyczkowego tak w dziale kredytu 
ruchomego, jak i nieruchomego. Kredyt hi- 
poteczny, zwłaszcza w dziale pożyczek miej- 
skich. jest wynikiem powstających nowych 
wartości, — wielki zas wzrost w roku ubie- 
głym interesu komunalnego spowodowany Zo- 
stał tem, że gminy weszły w swojej gospo- 
darce na drogę pożytecznych, a nawet ren- 
townych instytucyj pul licznych, podnoszących 
warunki zdrowotne, komunikacyjne i w ogóle 
ekonomiczne kraju. Rozwój potrzeb przemysłu 
i handlu i zmienione potrzeby gospodarstwa 
rolnego, wywołały potrzebę większego kredytu 
ruchomego, co znalazło wyraz w bilansach 
krajowych zakładów kredytowych. Niestety 
jednak znaczna część zapotrzebowania pienię- 


dzy nie jest wyłacznie szukaniem produkty- 
wnego, zarobek i dorobek ułatwiającego kre- 
dytu, ale jest w pewnej, dość poważnej mie- 
rze zwykłem pożyczaniem pieniędzy, zwykłem 
zadłnżanien się społeczeństwa, które przybiera 
nieraz zatrważające rozmiary. Spowodowane 
to jest przedewszystkiem niepomiernie wzra- 
stającą drożyzną środków do życia, która nie 
idzie w parze z możnością zarobko wania. 

Czysty zysk z operacyj bankowych w 
roku ubiegłym wynosi K. 763.705:15, jeżeli 
doda się do tego kwotę K. 500.578'84, która 
zwrócił Bank z zarobku swego funduszowi 
krajowemu na oprocentowanie i amortyzacyę 
pożyczki krajowej, zaciągniętej w r. 1908 na 
powiększenie kapitału zakładowego Banku, — 
okaże się właściwy zysk Banku za rok ubie- 
gły K. 1.264.288:49. Zysk z r. 1908 wynosił 
K. 1.,050.379:71, a dodawszy z tego samego 
tytułu zwrot za 5 miesięcy roku ubiegłego 
K. 218.265 — wynosił właściwie zysk z ro- 
ku poprzedniego K. 1,263.644:71. 

Zr. 1908 pozostał zapas emisyj banko- 
wych 6,198.800 kor., nowe emisye w r. 1909 
wynosiły 47,937.600 kor.; razem 56,131.400 
kor., umieszczono w 1909 roku 47,705.000 
kor., pozostał zapas do bilansu 1909 roku 
6,426.400 koron. który w dwu pierwszych 
miesiącach b. r. prawie w zupełności wy- 
sprzedany został. 

Bank krajowy objał w roku ubiegłym 
wspólnie z kilku zaprzyjaźnionymi bankami 
4 proc. obligacye pożyczki krajowej na budo- 
wę szkół ludowych z roku 1908 im. w. K. 
5,000.000. Obligacye te zostały w całości roz- 
sprzedane, wszakże zysk z tej operacyi wej- 
dzie w rachunek dopiero r. b. 


Oddział hipoteczny. W ciągu r. 
1909 wypłacił Bank walutę: e. pożyczek 
w 4pre. listach zast. w kwocie 2,019.600 K., 
2010 pożyczek w 4'5 pre. listach zast. w 
kowe 24,670.600 K., "2171 pożyczek, razem 
w kwocie 26,690.200 K., a mianowicie: 56 
pożyczek na dobra ziemskie w kwocie 7,019.900 
K., 412 pożyczek na realności miejskie w 
kwocie 15,414.000 K., 1708 PE na re- 
alności włościańskie w kwocie 4,256.300 K., 
2171 pożyczek, razem w kwocie 26,690. 200 
K., co łącznie z pożyczkami, wypłaconemi 
przez Bank w latach poprzednich, czyni 
22.979 pożyczek w ogólnej sumie 260,431.400 


2 


K., pokrytych hipotekami o wartosei szacun- 
kowej 528,797.77 mianowicie: 

1. na dobra ziemskie 1083 pożyczek w 
ogólnej sumie 83.757.900 K., czyli 54:16 pre., 
w stosunku zaś do zgłoszonych kim 55-05 
proc.; 

2. na domy murowane mieszkalne, mo- 
gace podlegać podatkowi domowo-czynszowe- 
mu w miejscowościach, które oznaczył Wy- 
dział krajowy, 5118 pożyczek w ogólnej su- 
mie 141,987.600 K. czyli 54:52 pre., w sto- 
sunku zaś do zgłoszonych podań 43:56 pre.; 

3. na małą własność rolną, przeważnie 
włościańską 16.078 pożyczek w ogólnej su- 
mie 34,685. 900 K. czyli 18:82 pre. w sto- 
sunku zaś do zgłoszonych podań 48:10 pre. 

Ilość podań o pożyczki na realności 
włościańskie podniosła się znacznie w ubie- 
głym roku, głównie na realności zacho- 
dniej części kraju. — Zniżony w r. 1906 do- 
datek administracyjny. dla tych pożyczek po- 
krywa zaledwo w części wydatki administra- 
cyjne z udzielaniem tych pożyczek połączo- 
ne. — Niemniej jednak uważa Dyrekcya 
Banku za obowiązek otoczenia szezególniej- 
szą opieką tego działu kredytu hipotecz- 
nego. 

Zysk w oddziale hipotecznym w r. 1909 
wynosi 553.12519 kor. 

Fundusz rezerwy specyalnej dla od- 
działu hipotecznego, wynoszący z dniem 31 
grudnia r. 1908 2,235.633:12 Eir doszedł 
w ciagu roku 1909 do sumy 2,495. 985-15, 
został zatem powiększony o 260.352-03 kor. 

Oddział komunalny. Bank krajo- 
wy udzielił w r. 1909 pożyczek w 37 obli- 
gacyach komunalnycb w ogólnej sumie 
14.047.400 kor. 

Z liczby 707 pożyczek udzielonych przez 
Bank w ciagu jego istnienia w ogólnej sumie 
54.290.600 kor. — przypada : 

1. na kraj i powiaty 175 pożyczek w 
ogólnej sumie 18,883.800 kor. czyli 3478 pre.; 

2. na gminy miejskie 298 pożyczek w 
ogólnej sumie 33.443.000 kor.. czyli 61:60 pre.; 

$. na gminy wiejskie 239 pożyczek w 
ogólnej sumie 1,963.800 kor., czyli 3:62 pre. 

Raty przypadające Bankowi na spłatę 
kapitału I na procent, wpływały w oznaczo- 
nym terminie lub wkrótce po terminie. Wy- 
nosiły one w roku ubiegłym 2,085,765:36 
kor., pozostało zaś do ściągnięcia zaległych 


z roku 1909: 96 rat w kwocie lóż. 
koron. 

Zysk w oddziale komunalnym 
1909 Eh 127.63289 kor. 

Rezerwa tego oddziału wynosiła z kot 
cem r. 1909 1,148,913-24 kor. zwiększyła 5% 
o kwotę 116. 273-42, 900 

Oddział kolejowy. W roku Í oj 
wypłacił Bank Towarzystwu kolei lokalh 
Lwów-Kamionka stramiłowa-Stojanów ~ 
Życzki na łączną kwotę 7,200.000. nadto W 
chwaloną została dla miejskiej kolei ele po 
cznej gminy miasta Lwowa pożyczka 4, 000.0 910 
kor., której realizacya dopiero w roku I! 

nastąpiła. 

Zysk wynosił w r. 1909 42,970:85 
a specyalna rezerwa z końcem roku 
10.111:16 kor. 

Oddział bankowy. Całkowity optó 
wszystkich opaa Banku we Lwowie 
Krakowie w roku 1909 wynosi sumę kt 
3.788,075.591.56. 

Obrót kasowy wynosił w roku 1909 k: 
Banku we Lwowie, Krakowie i Zastępstwa” 
1.044,923.247-37 kor. 

W ciągu r. 1909 podano do skupu: 

144.554 sztuk weksli na ogólną sum? 
165,049,586-64, z tego odmówił Bank przy” 
jęcia: 4916 sztuk na sumę 4,749.110:43 Kot 

139.668 sztuk zaś na sumę 160,800. 4765 
kor., czyli 97:22 pre. ogólnej kwoty zgłosz% 
nej Bank zeskontował. 

porównaniu z r. 1908 podano do 

skupu w r. 1909 więcej o 19.456 sztuk W 
sli na kwotę większą o 23,576.506-/5 ko” 
i zeskontowano więcej o 25.208 sztuk p 
ksli na kwotę większą o 24,633,585:55 KOM 
Stan portfelu wekslowego z dniem 31 gru” 
dnia 1909 zwiększył się o 3535 sztuk i kwot: £ 
5,496.649:55 kor. 

Stopa eskontowa w Banku krajowj” 
pozostała w całym roku w normalnej wyso 
kości 5 pre., a dla stowarzyszeń 4!/, pre. 

Bank reeskontował w roku 1909 swól 
portfel, jak i w poprzednich latach, wy” 
eznie w Banku austro-węgierskim. Stan 18 
eskontu z końcem roku wynosił 17,493.534. gö 
koron. 

Pożyczek hipotecznych w gotówce W 
dzielono w r. 1909: 104 na kwotę 6, 554.300 
kor., stan zaś tych pożyczek z końcem rok" 
wynosił 213 na kwetę 11,019!1835:52 kor. 


w roki 


kors 
1909 


9) 


ZEMSTA. 


(Pierre Dac: „L’Enfant de la Sequestrće'"). 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Julia upadła na kolana przed łóżkiem, 
na którem spoczywało jej dziecko, w twar- 
dym śnie pogrążone. 

Tłumiąc łkanie, by śpiącego nie obu- 
dzić, z twarzą łzami zalaną, modliła się dłu- 
' g0, poczem zdjąwszy z szyi mały medalik 
na złotym łańcuszku, zawiesiła go na Szyi 
dziecka. 

I porwała się nagle z miejsca, usłysza- 
wszy zbliżające się kroki męża. 

Równocześnie rozległ się łoskot zaje- 
żdżającego powozu, którego zapalone z obu 
stron latarnie rzucały niepewne światło do- 
koła. Siedzący na koźle stangret mruczał 
gniewnie narzekając na fantazye podróżnych, 
którzy cheą w nocy rozbijać się powozami 
po skalistych drogach górskich. 

Dzwonek elektryczny dał znać służbie 
hotelowej, że powóz zajechał. Pan Boisselle 

ujął w ręce walizkę z rzeczami i zabawkami 
Lucka, spakowanemi przez matkę. 

— No, chodźmy ! rzekł, ZE drzwi. 
Obudź małego i prowadź go! 

Gdyby nie obecność obcej służby, mo- 
że jeszcze raz ostatni byłaby spróbowała Ju- 
lia próśb i zaklęć, aby skruszyć zaciętość 
Karola. Nie miała już jednak śmiałości i za- 
brakło jej siły. 

Milcząc więć dźwignęła uśpionego mal- 
ca na ramiona, ijak trup blada, krokiem po- 
wolnym, chwiejnym zeszła ze schodów, prze- 
szła przez kurytarz hotelowy i dowlokła się 
do powozu. na którego poduszki opadła nie- 
mal w omdleniu. 

Stangret zamknął drzwiczki i ciągle po- 
mrukując gniewnie, wygramolił się na kozioł, 
a obwinawszy sobie nogi ciepłym "kocem, za- 
ciął konie. 

Powóz ruszył z miejsca. 

Bredons, miejscowość, do której jecha- 
no, jest małą wioszczyną, liczącą zaledwie 
paręset mieszkańców, położoną na wzgórzu u 
podnóża gór wysokich. Kilka lepszych dwor- 
ków, domek proboszcza i starożytny kośció- 
łek z XIII. wieku — oto wszystko. Goścl- 
niec tu nie dochodzi; dojeżdża się wąską 
drogą kamienistą, wijącą się pod górę. 

Zdyszane konie postępowały krok za 
krokiem, potrącając kopytami kamienie, któ- 


re z hukiem w dół spadały. Powóz co chwila 
przechylał się to na jedną, to na drugą stro- 
nę, wstrząsany gwałtownie na nierównościach 
terenu. Dobre pół godziny trwała ta niemiła, 
nużąca jazda. Nareszcie osiągnięto szczyt 
wzgórza i konie zmordowane stanęły. W mro- 
kach nocy zarysowywały się ciemne aA 
chałup i dworków. 

Woźnica zlazł z kozła: 

— Do którego z tych domków pan chce 
dojechać? — zapytał gburowato. 

— Proszę zastukać do pierwszych drzwi 
i zapytać o Katarzynę Bouchard. 

Woźnica oglądał się na wszystkie stro- 
ny. Droga dalej tak się zwężała, że zawrócić 
z powrotem było trudno. Rzekł więc: 

— Dalej jechać niepodobna.... Wszyscy 
tu już śpią... Ale pójdę zapukać do pierw- 
wszej chałupy. 

Dowiedzieć sie o mieszkaniu owej Ka- 
tarzyny nie było trudno. Zresztą ona, która 
czekała dzień cały na zapowiedzianych gości, 
drzemała tylko, a usłyszawszy hałas wnet 
otworzyła okienko. 

— (zy to może o mnie państwo się 
pytają? — zawołała. 

— Gdzie mieszka Katarzyna Bouchard? — 
odparł woźnica. 


— Jestem... jestem... do usług! — 
brzmiała odpowiedź. 
— Zapalcie więc co rychlej światło..... 


przeprowadzę tych państwa, którzy, zdaje się, 
potracili głowy, aby tu jechać w noc ciemną... 

— (zekajcie.... czekajcie! zaraz światło 
Jezus Marya! — odpowiedział głos 
kobiety, widocznie zalęknionej. 

Zamknęła okno, zaświeciła lampkę na- 
ftową, przyodziała się pośpiesznie i z lampą 
migocącą w ręku wyszła na drogę. 

Karol i Julia z dzieckiem na ręku zbli- 
Żali się już ku niej. 

To wy jesteście Katarzyna Bou- 
chard? — zapytał Karol. 

— Tak, panie, do usług... Proszę za 
mną... Idę naprzód, aby drogę oświetlić... 
O, proszę ostrożnie, tu jest schód jeden... 
Czekałam na państwa aż do samego zmierz- 
chu... Proszę więc wybaczyć, że o tej porze 
już nie przypuszczałam... 

Mówiąc ciągle, wprowadziła przybyłych 
do wnętrza dworku. Postawiła lampę na stole. 

, a! — zawołała, spoglądając na 
twarzyczkę uśpionego malca. — Więe to jest 
ta dziecina, którą mam pielęgnować. Boże, 
jakiż on śliczny, ten paniczyk... Niech pani 
będzie pewna, że go będę kochać, jak gdyby 
był moim własny. 

Omdłewająca, czując, że ją siły opu- 
szczają, Julia wyjakała: 

— Weźcie go... weźcie... 
gać nie mogę.... 


dłużej dźwi- 


Katarzyna pośpieszyła ułożyć malca na 
łóżeczku, osłoniętem firankami z kolorowego 
perkalu i zwróciła się do swych gości, po- 
dając im krzesła: 

— Niech państwo raczą spocząć. A mo- 
Cały dzień było przygo- 
towane. 

Julia skinęła ręka, odmawiając. 

— Nie mogę... nie! szepnęła. 

Teraz Boisselle głos zabrał: 

— Przyjąłem wasze warunki, rzekł. — 
Oto jest opłata za pierwszy miesiąc, wraz 
z małym naddatkiem dla was... Co miesiąc 
tyleż otrzymywać bedziecie... 

Podawał jej pieniądze. 

Katarzyna ujrzawszy złoto, 
w ręce. 

— Ależ to za wiele.... za wiele!... 
wołała. — Tyle nie żądałam.... 

— Tyle płacić postanowiłem — odparł 
stanowczo Boisselle. Nie wahajcie się i weźcie! 

Katarzyna poczęła dziękować z wyla- 
niem. 

Niemal bez życia. nie rozumiejąc co 
w okół niej mówiono, Julia siedziała nieru- 
chomo. Uchodziły jej uwagi szczegóły, świad- 
czące o skrzętnych przygotowaniach, poczy- 
nionych widocznie na ich przybycie. Całe 
wnętrze mieszkania było odświeżone: podłoga 
świeżo wymyta, ławki w około ścian i meble 
świeciły czystością. Julia patrzała, nie wi- 
dząc. Wzrok jej utkwiony sztywnie przed 
siebie, spostrzegał jakiś napis wyryty nad 
wielkim kominkiem, spostrzegał litery, nie 
chwytając ich znaczenia. Utkwiły one jednak 
w jej pamięci i dziwnym, niewytłumaczonym 
sposobem napis ten miał się jej później, 
znacznie później przypomnieć w całej swej 
osnowie. 

— To pewnie rzeczy małego? spytała 
Katarzyna Bouchard, wskazując na walizkę. 

— Tak. odparł Boisselle — oto macie 
klucze... 

Kobieta wzięła klucze, ale sądząc, że 
ta chwila nie była stosowna do rozpakowy- 
wania rzeczy, rzekła jeszeze: 

— Państwo będą łaskawi zostawić mi 
swój adres... Nie będę zapewne potrzebowała 
pisać, ale przecież... nie można wiedzieć.... 
W życiu zdarzają się nieprzewidziane wy- 
padki.... 

Boisselle nie był widocznie przygoto- 
wany na to żądanie. Odpowiedział ostro: 

— Adres nadeszlę wam wkrótce. A te- 
raz zapamiętajcie to sobie: Nikt inny, prócz 
nas obojga, — rozumiecie? — nie ma prawa 
do dziecka, które waszej pieczy powierzam.... 
Nikt inny niema prawa niem się zajmować, 
a wy jedyną macie być piastunką.... 

— To już panu przyrzekłam... I jeszcze 
raz na popioły mego nieboszczyka męża przy- 
sięgam !... A jak ma imię paniczyk? 


klasnęła 


Za” 
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eugan 
— Jakiż on śliczny! — zawołała Kat% 
rzyna, zbliżając się do łóżeczka. — A Śp" 


jak aniołek! Zobaczą państwo jak mu posłuij 
nasze wiejskie, górskie powietrze... Będziede 
państwo zadowoleni... 

Bolesne westehnienie wydobyło się z 
piersi Julii. Kurczowo załamała ręce. 

Nie uszło to uwagi Katarzyny, któ 
spojrzała na nią z serdecznem współczucie 

— Jaka pani blada! — zawołała. 7, 
Zapewne tutaj za chłodno... Powinnam by? 
zaraz o tem pamiętać... 

Szybko zbliżyła się do kominka j zap” 
liwszy zapałkę, roznieciła wnet przygotować 
ognisko, 

— Nie spodziewałam się już... 
maczyła się — o tak spóźnionej porze. 
winnam była państwa innem wejściem wpro 
wadzić.... pokazać mieszkanie... Ale państw 
pewno kiedy za dnia przyjadą, to zobaczy” 
Może jednak pan raczy i teraz ogłądnąć.-- 

i otworzyła drzwi do drugiego poko ° 

— Nie ma tu zbytku, ale wygodnie 
czysto... Może pan zechce zobaczyć.... 

Boisselle postąpił naprzód. Ale Julia 
ruszyla się z miejsca. 


— W 
po- 


nie 


Chodź, Julio — rzekł on — 08'% 

dnie. A 

— Nie mogę... nie nalegaj.... sil © 
mam! — wyszeptała ona. 


Karol żachnął się gniewnie, lecz MV 
nie rzekł i przeszedł do sąsiedniego pokoj: 

— Pani widocznie cierpiąca — 02W% y 
się do niego Katarzyna — może pan „nr 
mi powiedzieć, coby jej mogło pomódz..« ' 
że u mnie znajdzie się jakie lekarstwo.» 


— Nie... nie... dziękuję wam — 
rzekł Karol. I mówił dalej tonem spokojny 
pewnym siebie: 


1 
-— Moja zona jest zdrowa zupełnie, jach 
tylko wzrusza się zanadto. Nie chciała 74, ke 
w świecie zgodzić się na rozstanie Z 40% 
ckiem, musiałem to na niej wymódz dla > 
bra Lucka, któremu powietrze wiejskie. Bać 
skie jest niezbędnie potrzebne. Aby um! me 
zbyt wielkiego wzruszenia, chciałem t0 oe 
z maleem przybyć, I oto skutki, — przej 
niła własne siły. Ale to przejdzie po kie 
dniach odpoczynku... 
I dodał z uśmiechem: T 
— Wy wiecie, że z kobietami, Ei 
R nerwowemi, nie zawsze można AŚ" 
ładu A 


i 

Widzac ten spokój męża, Katarzyno BE 

chard uspokojona także, zaczęła mu po pył* 

wać urządzenia mieszkania, z którego 
dumna. 


p 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„ Ogólny zysk w oddziale bankowym wy- 
nosil w r. 1909 1.956.863:44 kor. 
|. Fu nGusz inwesty cyjny obok na- 
lego juz w roku 190 udzialu w jednem 
brzedsiebiorstwie dwu udzielonych poży- 
czek przystąpił w ciągu roku 1909 z udzia- 
lami do trzech nowo powstałych przedsię- 
"lorstw (1 górnicze. 1 handlowe. 1 przetwa- 
Tzajsice j. dwa dalsze przyznane udzialy i dwie 
bożyczki nie zostały dotąd zrealizowane. Po- 
täten prowadził fundusz inwestycyjny ba- 
Mania przygotowawcze co do założenia jednej 
lowej fabryki j reoreanizacyi dwu istnie- 
Jcych. 
Stan 
Cen roku 
W 


funduszu inwestycyjnego z koi- 
1969 wynosi 1,057.360:06 kor.. 
czem fundusz rezerwowy 15.763526 kor. 
Z końcem roku 1909 zwinął Bank za- 
śtepstwo swoje w Białej. a od 1 stycznia 
910 otworzył tamże samoistną Kkspozyturę. 

Zysk za r. 1309 został po myśli posta- 
Wowieria $$ 101 i 102 statutu bankowego 
rozdzielony między fundusz inwestycyjny i 
tezerwy Panku. 

Obecnie wynosi imajątekBanku 
Wbkapitale zakladowymi rezerwach 
*1.572,419:03 kor. po odłożeniu przy- 
Vadających kwot do funduszu in- 
Westy cyjnego. 


Rokosz albański. 


(H) Gdy w ubiegłym roku generał dy- 
wizyi Dawid basza stanal nu czele ekspedy- 
tyi karnej przeciw zbuntowanym Albantczy- 
zoin w okręgu Ljmnańskim i ady rozpoczął 
burzyć ich wsie i osady, a kilku przywód- 
ców ruchu kazał rozstrzelać. wówczas posło- 
wie z kossowa dołożyli wszelkich starań. aby 
rząd skłonić do powstrzymania akeyi Dzawi- 
da. przyrzekając zarazem. że sami zajmą się 
Mzywróceniem porządku. Rząd ulegl. Wpra- 
wdzte Dźawid basza. który znał wybornie 
pretensye i dążenia Albańczyków. przestrze- 
gal przed nstępstwami. ale ostatecznie musiał 
zastosować się do rozkazów rządn, zaniechać 
dalszego marszu i powrócić do Mitrowicy. 
Wskutek tego ekspedycya nie odniosła ża- 
negu rezultatu, a osoby znające stosunki w 
Albanii. nie watpiły. że Albańczycy podnio- 
są wkrótce znowu rokosz przeciw władzom 
tureckim, które i tak właściwie tylko nomi- 
uainie rezydowały i wzędowaly w północnej 
części okręgu kossowskiego. Zajścia w Ipek 
wykazały. że ruch powstańczy wśród Albam- 
czyków przybrał grożne rozmiary i dlatego 
władze same nalegały na to. aby w mieście 
ogłosić stan oblężenia, gdy% w przeciwnym 
razie bylyby zmuszone poduć sie do dymisyl. 

Zaledwie jednak przywrócono w Ipeku 
spokój i otoczono miasto wojskiem. skupiły 
się powstańcze drużyny Albańczyków okolo 
Prisztyny, a silę ich obliczają na kilkanaście 
tysięcy. To ognisko rewolucyjne uważane jest 
bowszechnie za bardzo niebezpieczne. Lu- 
dność albańska w tej okolicy była zawsze 
skora do nieposłuszeństwa i buntu, a odda- 
wna znane są jej nieustanne zatargi z chrze- 
ścianskimi Serbami. stale przez nią wypiera- 
lymi, Nie należy bowiem zapominać, że w 
okolicy tej osiadło wielu Albańczyków, któ- 
rzy do r. 1878 mieszkali w dzisiejszej połu- 
(Uniowo-zachodniej Serbii, którą opuścili z 
chwilą. gdy się ona dostała pod chrześciań- 
“kie zwierzchnictwo. Palaja oni straszną nie- 
Nawiścią przeciw Serhom i wywołują na gra- 
lucy często krwawe zajścia. Za dawnego ab- 
solutnego systemu nie dążono właściwie na 
seryo niedy do stanowczego poskromienia 
Albartczyków. Jeżeli zaszły kiedy z ich stro- 
ly ostrzejsze wykroczenia, połączone z inter- 
Wency; obcych konsulów. wówczas wysyła- 
lo przeciw nim kilka hatalionów i bateryj, 
ale po lekkich utarezkach znowu je odwoły- 
Wano., W lldizie ofaczał się sultan zawsze 
przyboczną strażą albańska. a jej dowódcy 
botrafili go usposobić przychylnie dla swoich 
Aomków. a nadto pewną łagodność i wstrze- 
Więżliwośś wobee Albańczyków uważano za 
Wskazana także z tego wzęlędn. iż w razie 
Potrzeby można ich było skutecznie użyć 
Przeciw Serbom. Odznaczeniami i podarun- 
«uni przywiązywał sułtan do siebie przywód- 
ców albańskich, a Kocin. Zły. przypomina. 
12 ydy tacy przywódcy dopuścili się jaskra- 
wych ewaltów i wskutek nalegania obcych 
boselstw wezwani zostali do Konstantynopola 
dia usprawiedliwienia się. nigdy nie spotkała 
Ich tam zasłużona kara, lecz przeciwnie po 
bewnym czasie podniesieni w randze i sowi- 
Ge ohdarowani powracali napowrót do oj- 
yzny. 
= Po wielkim przewrocie państwowym 
W r. 1908 przystąpili Młodoturey do wzmo- 
penia władzy publicznej w całym kraju i 
“razu natrafili na największy opór w Al- 
UJ, Mial go złamać sila zbrojną Dżawid 
- lag ule posłowie albańscy wskutek swoich 
pow parlamentarnych i nacisku wy- 
ET na komitet młodoturecki, zamiary te 
„ aremnili. Dzisiejsza sytuacya w Albanii 
ża jednak o wiele niebezpieczniejsza, ani- 
Gra Jaką zastał rząd. młodoturecki na po- 
a u ery konstytucyjnej. Powodem obe- 

"o rokoszu są trzy ustawy. które zdaniem 


Albańczyków sprzeciwiają się ich t. zw. au- 
tonomii. a ndanowicie: ustawa o ściąganiu 
podatków, wprowadzenie arabskiego alfabetu 
i nowa ustawa rekrutacyjna. Przeciw ścią- 
ganin wszelkich podatków i opłat zastrzegali 
się Albańczycy już w roku ubiegłym. W tym 
także czasie powstal spór o wprowadzenie 
arabskiego alfabetu dla pisma albańskiego. 
Gdy Albuńiczycy na różnych swoich kongre- 
sach oświadczali się za alfabetem łacińskim, 
obstawal jednak rząd turecki przy swojem żą- 
daniu, aby w albańskich szkołach propago- 
wano wprowadzenie arabskiego alfabetu. Prze- 
ciwieńistwa w tej kwestyi coraz bardziej się 
zaostrzały, a obecnie ani jedna, ani druga 
strona na tym punkcie ustąpić nie chce. 
Wreszcie opierają się Albańczycy obowiązko- 
wi powszechnej słażby wojskowej i powołują 
się pod tym względem na przyznane sobie 
przez Abdul Hamida wyraźne przywileje. Za 
starych rządów nie ściągano w Albanii ni- 
gdy rekruta. a Albańczyków powoływano je- 
dynie do przybocznej straży pałacowej. 

Tak więc w obronie swoich rzekomych 
praw i przywilei podnieśli Albańczycy obe- 
enie nowy rokosz. który przybrać musiał wi- 
docznie grożne rozmiary, skoro rząd turecki 
postanowił wysłać do Albanii 25 batalionów, 
a komendant korpusu ekspedycyjnego Szew- 
ket Torghnt basza otrzymał daleko sięgające 
pełnomoenietwa w celu zupełnego poskro- 
mienia Albańczyków i wprowadzenia w kraju 
koniecznych reform. Powszechnie przewidują 
jednak, że pacyfikacya Albanii nie da się 
przeprowadzić szybko i łatwo. Turecey do- 
wódcy Szewket i Fuat basza zamierzają ze 
wszystkich stron osaczyć zgromadzonych w 
okolicy Prisztyny Arnautów i dla tego Rada 
ministrów uchwaliła przyspieszyć wyslanie 
posiłków wojskowych. Główny atak przy- 
pnszczony zostanie dopiero po nadejściu 
wszystkiech wojsk, chyba, że Arnauci do tego 
czasu dobrowolnie się rozprószą. Dotychczas 
odrzucali oni wszelkie wezwanie do podda- 
nia się i żądają. aby Porta uznała swobody 
przyznane im przez stare rządy, w przeci- 
wnym razie zapowiadają walkę na życie i 
śmierć. W niektórych kołach albańskich żą- 
dają także wykluczenia chrześcian z wojska, 
a w niektórych ujawnia się wprost ruch, 
zmierzający do przywrócenia na tron Abdul 
Hamida i do obalenia panującego obecnie 
systemu rzadowego. (iłlówni jednak przy- 
wódcy albańscy zapewniają, że obecny ruch 
nie jest ani reakcyjny. ani rewolucyjny, lecz 
ma on charakter zbrojnej opozycyi przeciw 
obecnemu rządowi, który chce Albanię zor- 
gamizować na modłę azyatyckiego wilajetu. 
Natomiast w rządowych kołach tureckich 
utrzymują, że caly rneh w Prisztynie zwró- 
cony jest przeciw ustawowo nałożonym po- 
datkom gminnym i że podniecają go niektóre 
wpływowe osobistości, które mają w tem 
swój własny interes na oku. 

O przebiegu starć między wojskami tu- 
reckieni a powstańcami albańskimi. nie ma- 
my zupełnie autentycznych wiadomości. Ofi- 
cyalne komunikaty, ogłaszane w Konstanty- 
nopołu, wspominają o kilkakrotnym pogro- 
mie Albańczyków i o nieznacznych stratach 
tureckich. Natomiast prywatne informacye 
stwierdzają, że około Prisztyny prowadzona 
jest walka z obu stron z niezwykłą, niemal 
barbarzyńską zaciekłością, że wzajemne stra- 
ty są znaczne i że liczba rannych przywożo- 
nych do miasta jest tak wielka, iż musiano 
hotele publiczne przemieniać na szpitale. 
Machmud Szewket, obecny minister wojny, 
który był dawniej gubernatorem wilajetu kos- 
sowskiego, zna dobrze tamtejsze stosunki, a 
jego energiczne zarządzenia wojskowe wska- 
zują, iż obeena wyprawa albańska powinna 
doprowadzić do stłumienia rokoszu i do 
uspokojenia krajn na dłuższy czas. Zdaje się 
także, że tym razem wyprawy tej nie spara- 
liżują wpływy parlamentarne. Okazało się to 
juź na onegdajszem posiedzeniu Izby. Treść 
wniesionych interpelacyj o zajściach w Alba- 
nii dowodziła, że ze strony albańskiej partyi 
ludowej chcianoby za wybuchłe zaburzenia 
zwalić wyłączną odpowiedzialność na rząd, 
zarzucając mn złą administracye i fałszywą 
politykę. Parlament jednak odrzucił interpe- 
lacye I wyraził rządowi zaufanie. Z tego na- 
leży wnosić, że parlament gotów jest poprzeć 
energiczną akcyę rządu. która dla komitetu 
młodotureckiego nia jeszeze specyalne zna- 
czenie wewnętrzno - polityczne. Młodoturey 
bowiem dążą do wzmocnienia powagi wła- 
dzy państwowej i zwalczają wszełkie decen- 
tralizacyjne kierunki, które w Albanii przy- 
brały tak jaskrawą formę. Nieustepowanie 
więc wobee żądań Albańczyków i zgniecenie 
stanowcze lokalnego ruchu albańskiego, może 
mieć także zasadnicze znaczenie dla dalszego 
kierunku wewnętrznej polityki tureckiej. 


Rewelacye irlandzkie. 


(x) Polityczne koła londyńskie zajmu- 
ją się od kilku dni bardzo żywo sensaceyj- 
nem odkryciem, które wyjaśnia wprawdzie 
tylko kilka historycznych szczegółów z ru- 
chu irlandzkiego z przed dwudziestu kilku 
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laty, ale mimo to nie jest ono pozbawione 
aktualnego interesu zarówno ze względu na 
działające osoby, jak ze względu na obecną 
partyę irlandzką, odgrywającą teraz tak wy- 
bitną role w akeyi parlamentarnej. Rewela- 
cye odnoszą się do tego czasu, gdy na czele 
parlamentarnej partyi irlandzkiej stał Par- 
nell, a Irlandya znalazła się formalnie w 
ogniu rewolucyjnym. W maju 1882 r. mini- 
ster dla Irląndyi w gabinecie Gladstona lord 
Cavendish i prywatny jego sekretarz Burke 
zostali zamordowani przez Fenian. Następ- 
stwem tego był okres najostrzejszego prze- 
śladowania i politycznych procesów, ale już 
po kilku latach, a mianowicie w r. 1886 ce- 
lem stanowczego rozwiązania kwestyi irlandz- 
kiej nie zawahał się Gladstone wystąpić z 
projektem homerułe. 

Projekt ten wywołał niesłychane wzbu- 
rzenie w Anglii, spowodował nagły i gwal- 
towny upadek stronnictwa liberalnego, wy- 
trącił władzę z jego rak i zabezpieczył na 
dlugie lata panowanie nowej partyi unioni- 
stycznej, złożonej z konserwatystów i z tej 
części liberałów, którzy natychmiast oder- 
wali się od Gladstona. Po odrzuceniu home- 
rule podjęli unioniści, jak i oddana im pra- 
sa zawziętą kampanię przeciw narodowemu 
ruchowi irlandzkiemu. pragnąc raz na zawsze 
zdyskredytować wszelką myśl samorządu ir- 
landzkiego. Kampanii prasowej przewodniczył 
Times. W marcu 1887 rozpoczął się w tym 
dzienniku szereg artykułów bezimiennych pt. 
„Parnellizm i zbrodnia“, które wywołały ol- 
brzymie wrażenie w całem państwie. W ar- 
tykułach tych wykazywano, że sprzysiężenie 
Fenian faktycznie istnieje, że dąży ono do 
owaltownego obalenia angielskiego zwierzch- 
nietwa nad Irlandyą i że pozostaje z niem 
w związku Parnell i irlandzka partya parla- 
mentarna. W tem sposób starano się napię- 
tnować Parnella jako zdrajcę stanu i zara- 
zem wyrobić w społeczeństwie to przekona- 
nie, że zostająca pod jego kierunkiem partya 
parlamentarna tylko pozornie usiłuje na le- 
salnej drodze ustawodawczej zdobyć nieza- 
leżność polityczną dla swego kraju, ale w 
gruncie rzeczy jest to partya rewolucyjna, nie 
cofająca się przed aktami gwałtu i terro- 
ryzmu. 

W artykułach Timesa wyzyskano zrę- 
cznie dużo materyału autentycznego, a gdy 
Parnell na nie osobiście nie reagował, przy- 
bierały one ton coraz gwałtowniejszy, pod- 
nosiły oskarżenia bardziej konkretne i bezpo- 
średnie, aż wreszcie d. 18 kwietnia 1887 r. 
ogłosił Times facsimile listu z wlasnoręcznym 
podpisem Parnella, w którym ten przywódca 
irlandzki wyraża zgodę na zamordowanie Ca- 
vendisha i Bnrkego. Oskarżeniem, zwróconem 
wprost przeciw członkowi parlamentu, musiał 
się zająć parlament. Ustanowiono tedy komi- 
syę parlamentarną, która miała całą sprawę 
zbadać. Rozprawy tej komisyi przewiekały się 
i nie zapowiadały rychłego wyjaśnienia stanu 
rzeczy. Wyjaśnienie to nastąpiło dopiero w 
r. 1890, gdy jakiś awanturnik nazwiskiem 
Pigott zeznał, że ów list z podpisem Parnella 
sfałszował i przez pośredników sprzedał go 
[iumesowi. Pigott umknął do Madrytu, a 
w chwili gdy miał być aresztowany, popełnii 
samobójstwo. Wobec zeznania Pigotta został 
Parnell przez komisyę uwolniony, a fimes 
zapłacił mu wynagrodzenie w kwocie 5000 
funtów. 

Do ostatnich dni pozostało jednak ta- 
jennicą kto był autorem owych artykułów 
Timesa przeciw Parnellitom. Tymczasem au- 
tor przed niewielu dniami sam się zgłosił. 
Jest nim Anderson. emerytowany wyższy 
urzędnik angielski, który od pewnego czasu 
oglasza w Blachwoods Jiugasine wspomniec- 
nia ze swego życia służbowego. Sir Robert 
Anderson, Irlandczyk, był z początku urzę- 
dnikiem w Irlandyi i został powołany do Lon- 
dynu do ministerstwa spraw wewnętrznych 
jako polityewny doradea dla spraw irlandz- 
kich. W r. 1887, a więe krótko przed poja- 
wieniem się owych artykułów w Timesie z0- 
stał on wiceprezydentem londyńskiej policji, 
a wkrótce potem szefem kryminalnej policyi 
i mógł posiadać najdokładniejsze informacye 
o osobach politycznie podejrzanych. Jego 
„wspomnienia służbowe“ musiały tedy zawie- 
raé dużo ciekawych szczegółów, ale iniino to 
nie zwracała na nie większej uwagi prasa. 
Dopiero współpracownik Daily News odczy- 
tał je dokładniej i znalazł w nich ustęp, 
któremu w swojem piśmie nadal szeroki 
rozgłos. W ustępie tym pisze Anderson: 
„Dotąd jeszcze nie zdaję sobie sprawy. czy 
minister spraw wewnętrznych wiedział wów- 
czas, że ja byłem autorem artykulów ogło- 
szonych w r. 1887 w Timesie „o parnelli- 
zmie i zbrodni*. 

Rewelacya ta wywołała ogromne wra- 
żenie. Wszystkie dzienniki z wyjatkiem 7i- 
mesa zajmuja się nią żywo. Anderson stal 
się odrazu głośną i interesującą osobistością, 
a przedstawiciele różnych pism nawiązali 
z nim bliższą znajomość i ogłaszają inter- 
viewy. Najciekawszą jest jego rozniowa 
z współpracownikiem Daily Chronicle. Sir 
Robert Anderson zwrócił jego uwagę na to, 
iż w chwili ogłoszenia artykułn w Zimesie 
w szerokich kolach panowało przekonanie, 
Ze konserwatywny rząd stoi po za Timesem 


i że popiera jego obronę w komisyi. Jeśli 
się zważy, że najwyższy urzędnik sądowy, 
późniejszy lord Alverstone, występował jako 
obrońca Timesu wobec komisyi śledczej, co 
się moglo stać tylko za zgodą gabinetu, to 
podejrzenie publiczności wyda się usprawie- 
dliwione, chociaż wówczas jeszcze nie wie- 
dziano i nie domyślano się, że sam szef kry- 
minalnej policyi i kierownik akcyi zwróco- 
nej przeciw irlandzkim Fenianom, jest ró- 
wnocześnie najgłówniejszym wspólpracowni- 
kiem oskarżonego dziennika. 

Obronę Parnella wobec komisyi śled- 
czej objął ówczesny najznakomitszy adwokat 
sir Charles Russel, a jego pomocnikiem był 
p. H. Asquith, obecny prezes gabinetu 
angielskiego. Dodawszy do tego, że sekreta- 
rzem stanu dla Irlandyi był w owym czasie 
p. Artur Balfour, a zrozumiemy powody, dla 
których rewelacya Andersona wzbudzila tak 
wielkie zainteresowanie w politycznych ko- 
łach angielskich. Obecny przywódca narodo- 
wej partyi irlandzkiej Redmond ma już jutro 
zainterpelować w Izbie prezesa gabinetu. 
czy rządowi znane są rewelacye Andersona. 
czy istnieje jakikolwiek dokument, któryhy 
stwierdzał. że ówczesny gabinet bezpośrednio 
lub pośrednio popierał akcyę Timesa prze- 
ciw Parnellitom i czy nie będzie w tej spra- 
wie zarządzone odpowiednie dochodzenie. 
Wszyscy są ciekawi na odpowiedź Asyuitha 
i na zachowanie się Balfoura. Ci dwaj przy- 
wódcy przeciwnych sobie i wzajemnie się 
zwalczających kierunków politycznych są bo- 
wiem osobiście zainteresowani w tej poli- 
tycznej aferze z przeszłości, którą odsłonił 
obecnie Anderson, ówczesny oficyalny Zma- 
wca „irlandzkiego sprzysiężenia*. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Środa (18 kwietnia): 

Justyny. — Przemysława. — Ipatya. 

Wschód słońca o godzinie 4:38 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'10 po południu. 


— £ e. ik. armii. Podpułkownik 13 
pp. Józef Wessely, przy sposobności przenie- 
sienia go w stały stan spoczynku, otrzymal 
wojskowy krzyż zasługi. 

Wojskowy krzyż zasługi otrzymali : kapita- 
nowie: Karol Ulrich 77 pp., Jan Meister 24 pp., 
Wiktor Rudel 89 pp., Edward Barth 40 pp., 
Andrzej Šešič 3 pp, Henryk Fally 77 pp., 
Edmund Schaffer 100 pp, Aloizy Czulik 3 pp., 
Stanisław Springwald 15 pp., Karol Ernst 41 
pp., Maksymilian Veltać 15 pp.. i rotmistrze: 
Eugeniusz Pust 10 p. huz., Tadeusz Rychliń- 
ski 7 p. uł., Stefan Kasprzycki 1 p. uł., Adolf 
Wetzelsberger 8 p. drag., Henryk Stadler 7 p. 
uł., Aloizy Foitik 4 p. drag., Andrzej Berze- 
viczy 2 p. uł., Henryk br. Tinti 2 p. ul; ka- 
pitar Ludwik Walluschek 10 dyw. art. konnej. 

Order Zelaznej Korony IMI kl. z uwolnic- 
nieniem od taksy otrzymał starszy intendent I 
kl. Władysław Jarzębecki, szef intendentury £ 
korpusu. 

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymali 
podintendenci : Konrad Thomas, szef intenden- 
tury dywizyi kawałeryi w Krakowie i Franci- 
szek Tschurn z intendentury XT korpusu, przy- 
dzielony do Ministerstwa wojny. 

— B e. k. obrony krajowej. Podpuł- 
kownik Franciszek Daute, komendant 19 pp., 
zamiancwany komendantem 91 brygady pie- 
choty obr. kraj., a pułkownik 19 pp. Artur 
Kalineker komendantem tego pułku. 

— £ Politechniki. P. Bernard Finkel- 
stein, rodem z Krakowa, złożył na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy. 

— Nabożeństwo żalohne za spokój 
duszy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego odbyło sia 
dziś o godzinie 10 rano w kościele 00. Ber- 
nardynów staraniem urzędników Namiestnietwa 
i Rady szkolnej krajowej. 

Przed głównym ołtarzem ustawiono ka- 
tafalk rzęsiście oświetlony i przybrany zielenią. 

W nabożeństwie wzięli udział: JE. P. Na- 
iniestnik dr. Micha? Bobrzyński, P. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa dr. Juliusz Kleeberg z 
gronem radców Dworu i radców Namiestni- 
ctwa, P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajo- 
wej dr. Dembowski, szef biura prezydyalnego 
radea Namiestnictwa Grodzicki, oraz gremium 
urzędników Namiestnictwa i Rady szkolnej 
krajowej. 

Równocześnie odbyły się za spokój du- 
szy Ś. p. Andrzeja hr. Potockiego nabożeństwa 
żałobac : w kościele arehikatedralnym obrz. Pae., 
urządzone staraniem: komitetu obywatelskiego 
hurs polskich im. Andrzeja hr. Potockiego i 
w kościele św. Maryi Magdaleny, urządzone 
staraniem wydziału Tow. opieki nad interna- 
tem im. G. Piramowicza dla uczniów semini- 
ryum nauczycielskiego 1ueskiego we Lwowie. 

Nabożeństwo żałobne w kościele archi- 
katedralnym obrz. łae. przed głównym ołta- 
rzom zasłonietym kirem. odprawił Najprz. ks, 


Biskup Bandurski w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. 


W nabożeństwie wzięli udział: prezydent 
miasta p. Ciuchciński z wiceprezydentem p. 
Eplerem i gronem radnych, deputacye stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych ze sztandarami, oraz 
bardzo liczna publiczność. W czasie naboźeń- 
stwa chór „Lutni“ pod batuta p. Cetwińskie- 
go odśpiewał Mszę Moniuszki, a na zakończe- 
nie orkiestra 15 pułku piechoty odegrała ża- 
łobny marsz Chopina. 

ZKrzeszowie donoszą: Dziś o go- 
dzinie 9 rano odbyło się za duszę ś. p. An- 
drzeja hr. Potockiego w kościele parafialnym 
żałobne nabożeństwo, odprawione przez miej- 
scowego proboszcza ks. Slusarczyka. W nabo- 
żeństwie wzięli między innymi udział hr. An- 
drzejowa Potocka z dziećmi, Edwardowstwo 
hr. Raczyńscy, Andrzej hr. Zamoyski, Stefanowa 
Zamoyska, Stanisław hr. Tarnowski, Zdzisław 
hr. Tarnowski, Jędrzejowicz, Antoni hr. Wo- 
dzieki, Stanisławowstwo hr. Wodziecy, ks. Wi- 
toldowie Czartoryscy, hr. Brzozowski, baron 
Briickman ze Lwowa, poseł dr. Władysław 
Leopold Jaworski, profesorowie Uniwerytetu, 
delegat Namiestnika Fedorowicz, starosta pod- 
górski Bodnar, przedstawiciele władz. Przybyło 
także liczne włościaństwo okoliczne. 

— Pomnik spiżowy śŚ. p. Andrzeja 
hr. Potockiego. Uzupełniając notatkę o fun- 
duszu uzbieranym na pomnik spiżowy Ś. p. 
Andrzeja hr. Potockiego przez komitet urzę- 
dników wypada zaznaczyć, że wykazaną sumą 
objęte są także składki, które wpłynęły na ręce 
komitetu od gron nauczycielskich. 

— Nowy okręt wojenny. Z okazyi 
spuszezenia na wodę nowego okrętu wojennego 
„Zriny* przybyli wczoraj do Tryestu między 
innymi: P. Minister wojny Schónaich, P. Mini- 
ster obrony krajowej Georgi, Minister honwedów 
Hazay, komendant marynarki Montecuccoli, wielu 
posłów. Dziś przybędzie Najd. Arcyks. Franci- 
szek Ferdynand z Małżonką. 

— Powszechna wystawa sztuki pol- 
skiej we Lwowie w r. 1910. W pamiętną 
rocznicę Grunwaldu, jaką społeczeństwo polskie 
będzie obchodziło w bieżącym roku, powstała 
myśl urządzenia wielkiej wystawy sztuki pol- 
skiej, która przyczyni się niewątpliwie do 
uświetnienia i podniesienia jubileuszu. Komitet, 
na czele którego stanął wiceprezydent miasta 
dr. Rutowski, a który składa się z wybitnych 
przedstawicieli sztuki polskiej, wydał do arty- 
stów odezwę z gorącem wezwaniem do jak naj- 
liczniejszego wzięcia udziału w pamiętnej tej 
wystawie. „Wystawa — czytamy w tej ode- 
zwie — która odbędzie się w Pałacu sztuki 
w parku Kilińskiego od 20 maja do września, 
ma dać przedewszystkiem obraz twórczości ar- 
tystycznej polskiej w dobie bieżącej, pozwalając 
zarazem artyście na przedstawienie, ile to mo- 
żliwe, swych najlepszych dzieł z pierwszego 
dziesięciolecia nowego wieku. Wystawa obej- 
mie obrazy olejne, akwarele, rysunki, pastele 
i rzeźby, dopuszczając wszystkie style i kie- 
runki. Niepomijając wszelakich zapowiedzi mło- 
docianego talentu, wystawa jednak ma skupić 
przedewszystkiem co polska twórczość na progu 
XX. wieku wydała najlepszego. Usunie też co 
by uwłaczało godności sztuki, objawiało nie- 
udolność, próżnię treści i wszelką pospolitość 
banalną*. Odezwa podaje warunki przesyłania 
dzieł na wystawę, plan rozmieszczenia, termin 
zgłoszeń, koszta transportu i cła, nagrody, ka- 
talog illustrowany i t. d. 

Spodziewać się należy, że nasi artyści, 
cheae się przyczynić do uświetnienia pamiątko- 
wego roku, wezmą tłumny udział w wystawie, 
która powinna wypaść okazale. 0d kilku tygo- 
dni odbywają się adaptacye w Pałacu sztuki, 
prof. Mehoffer przygotowuje specyalny afisz, 
prace w komisyach komitetu postępują raźnie, 
zgłoszenia napływają codziennie, jest więc na- 
dzieja, że „Powszechna wystawa sztuki pol- 
skiej“ odpowie godnie wymaganiom. 


— Jubileusz Anny Gostyńskiej. Czy- 
telnia kobiet i KołoPań T. S. L. urządza dziś, 
wewtorek, o godz. 4 wieczorem zebranie towa- 


rzyskie, celem uczezenia p. Anny Gostyńskiej. 


— Miejska komisya reformy wybor- 
czej odbyła dnia 8 b. m. pod przewodnictwem 
r. Riedla posiedzenie, na którem ukończono dy- 
skusyę ogólną i postanowiono przystąpić na 
najbliższem posiedzeniu do głosowania nad kwe- 
styą wyboru subkomitetnu, a ewetualnie także 
do wyboru tego subkomitetu. 


— Z Muzeum narodowego w Krako- 
wie. W Muzeum narodowem utworzony ma być 
wkrótce oddział imienia Stanisława Wyspiań- 
skiego. W oddzielnej sali zgromadzone będą oso- 
biste i artystyczne pamiatki po twórey „We- 
sela“. 

—- Nadanie prezenty na probostwo 
gr. kat. C. k. Namiestnictwo zaprezentowało 
ks. Romana Prysłopskiego, gr. kat. proboszcza 
w Dubiecku, na opróżnione probostwo regiae 
collationis w Żegiestowie. 

— Koncesya na apteke. ©. k. Na- 
miestnictwo udzieliło prawomocnie mrowi farm. 
Stanisławowi Władysławowi Józefowi 8-ga im, 
Piątkowi we Lwowie koncesyi na otwarcie 
nowej apteki publicznej w Śniatynie. 

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
dnia 16 b. m., odbędzie się przedstawienie ama- 
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torskie, poczem tańce. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem. Lista otwarta do piątku wie- 
czorem. 

— Związek nankowo-literacki we Lwo- 
wie urządza d. 14 b. m. (czwartek)o godzinie 8 
swoje Zebranie w sali Tow. Politechn. Zimo-. 
rowicza 9. 

Na zebraniu tem wygłosi odczyt p. E. L 
Wagner na temat: „Edmund Rostand a tradycye 
francuskie-literackie i narodowe“. 


— Nowy aeroplan Polaka. Inżynier 


Iwowskiego magistratu p. B. Wiśniewski, osiadły 


od lat we Lwowie Warszawianin, ma jeszcze 
w bieżącym miesiącu urządzić wzlot aeroplanu 
własnego wynalazku. Prace, których dokonanie 
umożliwiło zawiązane w r. 1908 Towarzystwo 
udziałowe z kwotą 5000 koron, trwały od 
stycznia 1909 roku. 


— Wzlot aeroplanu we Lwowie odbę- 
dzie się dopiero dnia 1 maja. 

— Wielki kalejdoskop artystyczny 
odbędzie się dn. 19 b. m. w sali Filharmonii, 
urządzony staraniem Towarzystwa wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej na fundusz 
letniska dla chorych i wyczerpanych pracą. 
Artyści Teatru miejskiego, występujący tak czę- 
sto i chętnie w rozmaitego rodzaju wieczorach 
dobroczynnych, nie watpią, że wezwanie ich, 
skierowane tym razem do publiczności, pomyśl- 
nym uwieńczone zostanie skutkiem. Program 
„Wielkiego kalejdoskopu* wypełnią utwory, 
pełne sarkazmu, ironii i dowcipu bez cienia 
niemoralnych przymieszek, a w wykonaniu jego 
współdziałać będą wszyscy niemal wybitniejsi 
artyści naszej sceny i zaproszeni przez nich 
pna Maryla Siemaszkówna, oraz pp. Czesław Ka- 
liciński i Stanisław Modzelewski. 

Bilety imienne na podstawie zaproszeń 
sprzedaje skład nut p. W. Żadurowicza przy 
ul. Akademickiej, Tam też zgłaszać się można 
po zaproszenia. 

Wstęp na salę kosztuje 10 kor., stolik na 
sali na cztery osoby 50 kor.; loża 60 kor. 

— Echa kradzieży w urzędzie po- 
datkowym w Kosowie. Ogłoszenie krajowej 
Dyrekcyi skarbu o wyznaczeniu nagrody w 
kwocie 1000 kor. za schwytanie włamywaczy 
do kasy tego urzędu podatkowego, względnie 
za poczynienie doniesień, które mogłyby się 
przyczynić do ich schwytania, zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 

— Kometa Halleya. Obserwatoryum 
uniwersyteckie w Wiedniu donosi, że wczoraj 
o pół do 5 rano spostrzeżono w Wiedniu ko- 
metę Halleya. 


— »(Gwiazdac urządza w sobotę, 16 
b. m., wieczornicę z tańcami, poprzedzoną we- 
sołemi produkcyami scenieznemi. Początek o 
godzinie 8:30 wieczorem. Zaproszenia otrzymać 
można w biurze stowarzyszenia ul. Franciszkań- 
ska l. 7. 


— »Cercle frangais« urządza cykl od- 
czytów o „Ohanteclerze* Rostanda, Pierwszy 
odbędzie się we czwartek, 14 b. m. o godzinie 
6:30 wieczorem we własnym lokalu, Zielona 2, 
I. piętro. Wstęp 20 halerzy. Goście mile wi- 
dziani. Po odczycie herbatka towarzyska. 


t Stanisław hr. Badeni z Branie zmarł 
w niedzielę w Krakowie, w 76 r. życia. 

Pogrzeb ś. p. Zmarłego odbędzie się ju- 
tro, we środę, o godzinie 10 rano. 

— Protest adwokatów krakowskich. 
Adwokaci krakowscy w liczbie 120 wnieśli do 
Izby adwokackiej prośbę o opublikowanie pi- 
sma, piętnującego zarzuty prasy wiedeńskiej, 
czynione w czasie procesu Janiny Borowskiej 
naszemu sądownictwu i przewodniczącemu roz- 
prawy, radcy Błonarowiezowi, przyczem wiedeń- 
skie dzienniki użyły wyrażenia „galietsche Ju- 
stig". Pismo adwokatów zaznacza, że wszyscy je- 
steśmy przekonania, iż nąsze sądownictwo jest 
chlubą naszego społeczeństwa. „Odpierając nie- 
cne zarzuty — kończy pismo, bronimy przez to 
adwokatury, która może jedynie kwitnąć i speł- 
niać swoje zadanie wśród stanu sędziowskiego, 
pełniącego swe funkcye tak wzniośle i godnie, 
jak je spełniał radca Błonarowicz*, 

— Zakupno okazów etnograficznych 
dla Muzeum wiedeńskiego. Dyrekcya wie- 
deńskiego Muzem etnograficznego „Verein fiir 
bsterreichische Volkskunde“ w Wiedniu (I. 
dzielnica Wipplingerstrasse 34) przeznaczyła w 
roku bieżącym kwotę 1000 kor. na uzupełnie- 
nie działu polskiego w temże Muzeum i za- 
mierza nabyć w szczególności następujące 
przedmioty: 1. zbiory typów ceramiki ludowej 
z dokładnem podaniem miejsca pochodzenia, z 
uwzględnieniem starej ceramiki i narzędzi uży- 
wanych w tym przemyśle ludowym; 2. mode- 
le chałup wiejskich, szczególnie polskich wsi, 
gdyż ruskie budownictwo jest już reprezento- 
wane; 3. stroje krakowskie i podolskie; 4. sta- 
re pasy krakowskie, pasy góralskie i t. d., 5. 
model kuźni chłopskiej, hafty z dokładnem po- 
daniem miejsca pochodzenia. 

W sprawie dostarczenia tych przedmio- 
tów zwracać się należy albo wprost do wspo- 
manianego Muzeum, albo do Ligii Pomocy prze- 
mysłowej we Lwowie, ul. Chorążczyzna l. 27. 

— Fundusz emerytalny nauczycielek 
prywatnych. Krakowskie stowarzyszenie na- 
uczycielek, na odbytem onegdaj dorocznem wal- 
nem zgromadzeniu uchwaliło utworzyć fundusz 


emerytalny nauczycielek prywatnych 
skromnych wkładek. 

Przewodniczącą stowarzyszenia 
p. J. Pogonowską. 

A Zgubiono: w Rynku pulares, zawie- 
jący 200 kor. 

/NPodrzutek. Pod bramą Zakładu „Dzie- 
ciątka Jezus“ znaleziono onegdaj podrzucone 
dziecię płci męskiej, w wieku około 5 tygodni. 
Przy dziecku była kompletna wyprawa z kartką 
następującej treści: „Władysław.., 5 tygodni, 
w krótkim czasie będzie odebrany i dobrze za- 
płacony. Nr. 464", 

A Zbłakane dziecko. W uley Miko- 
łaja Reya przytrzymano zbląkaną półtrzecia roku 
liczącą dziewczynkę, ubraną w białą kapuzę i 
czerwoną spodniczkę. Dziecko oddano w opiekę 
komisaryatowi IV dzielnicy. 


A Aresztowany onegdaj w  Baranich 
Peretokach koło Sokala oficer 151 pułku pie- 
choty w Kowlu, Piotr Kuzow, który — jak 
tojuż wczoraj donieśliśmy — jest silnie podej- 
rzany o szpiegostwo, odstawiony już został do 
więzienia śledczego tutejszego sądu krajowego 
karnego. 

A Schwytanie dezertera. Policya tu- 
tejsza aresztowała dziś rano w pobliżu jednej 
z cegieli koło rogatki Zielonej dezertera 59 
pp. Michała Pańkowa. 

Oddano go władzom wojskowym. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
Nuchima Schrantza, zamieszkałego przy ul. Sło- 
necznej l. 48, skradziono torę, wartości 600 
koron. 

Eisig Mager, fabrykant czapek w Szczercu, 
doniósł tutejszej policyi, że brat jego Eliasz 
Hersz Weissenberg recte Mager, zatrudniony u 
niego jako czeladnik, skradł mu 12 tuzinów 
czapek z krymskiego baranka i 16 kołnierzy 
futrzanych, sprzedał je we Lwowie za 700 kor. 
i zbiegł z temi pieniędzmi do Ameryki. Za zbie- 
giem wysłano listy gończe. 

Feidze Taubcsowej skradziono wczoraj w 
urzędzie podatkowym przy ul. Hetmańskiej z 
torebki 210 kor. 

(X) Śmiała kradzież. Do mieszkania 
p. Wasseryogla, kierownika asekuracyi „Provi- 
denzia* przy ul. Sykstuskiej l. 15 włamali się 
wczoraj między godz. 6 a 7 wieczorem zło- 
dzieje, a dostawszy się do sypialni, skradli z 
szafy biżuteryę żony p. Wasservogla. Między 
innemi zabrali kolię brylantową, wartości 5500 
koron, kilka broszek, pierścionki i t. p. Do 
dziś południa policya nie wpadła na trop 
złodziei. 

(/N) Kradzież w pociagu. Dziś rano 
zgłosił się w ekspozyturze policyjnej na lwow- 
skim dworcu kolejowym włościanin z Burda- 
kowiec, w powiecie borszczowskim, Piotr Ma- 
kowski i doniósł, że ubiegłej nocy w pociągu 
skradziono mu 8.000 koron. Makowski sprze- 
dał gospodarstwo i wybierał się z żoną, oraz 
dwiema córkami do Ameryki. Wczoraj wieczo- 
ren wyjechał pociągiem na Kraków. W drodze 
między Przemyślem a Jarosławiem wszczął 
z nim rozmowę jakiś mężczyzna, a dowie- 
dziawszy się, że jedzie do Ameryki i ma przy 
sobie znaczniejsze pieniądze, postanowił go 
okraść. W chwili, gdy rodzina Makowskiego 
spała w wagonie, nieznajomy zapalił opiumo- 
wane cygaro i dymem uśpił Makowskiego. Do- 
konawszy tego, rozpiął mu ubranie, a zna- 
lazłszy skórzany woreczek na piersi, rozciął go 
i wyjął z niego 3.000 kor., poczem wysiadł 
na najbliższej stacyi i znikł. Nieszczęśliwy wło- 
ścianin obudził się w Jarosławiu i narobił 
krzyku. Zajęto się nin na stacyi, wysłano te- 
legramy za złodziejem, a Makowskiego ode- 
slano do Lwowa, zkąd odstawiony będzie do 
swej wsi szupaseni. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Mikołaj Zając, podurzędnik pocztowy, w 
58 r. życia; 

w Krakowie, Stanisław Kalicki, inżynier, 
inspektor kolei państwowych, w 62 r. życia; 
Izydor Adolf Wroński, emer. rewident kolejowy, 
w 42 r. życia; Adam Koziański współwłaści- 
ciel drukarni, w 54 r. życia; 

w Rzepińcach, Franciszek Biliński, stały 
nauczyciel kierujący Ś-klasowej szkoły, w 45 
roku życia; 

w Lisowicach, Karolina Stoinówna, na- 
uczycielka tamtejszej 2-klasowej szkoły, w 29 
roku życia. 

w Oleszy pod Monasterzyskami, Włodzi- 
mierz Morawski, b. właściciel dóbr ziemskich, 
inspektor chowu koni w galie, Tow. gospodar- 
skiem ; 

w Monachium, Julian Zuber, artysta ma- 
larz ; 

w Piotrkowie, ks. Aleksander Salaciński, 
kanonik kapituły kolegiaty kaliskiej regens 
konsystorza piotrkowskiego i proboszcz parafii 
Piotrków, w 70 r. życia. 

— Wypadek w kamieniołomie. Onc- 
gdaj w kamieniołomie w 'lutry, w bukow. pow. 
Zastawna, spadające kamienie zabiły sześciu 
robotników, a jednego zraniły. 

— Echa aresztowania trzech rossyj- 
skich szpiegów wojskowych. W uzupełnie- 
niu wezorajszej naszej wiadomości o areszto- 
waniu w Czerniowcach trzech rossyjskich szpie- 
gów wojskowych donoszą dziś w dalszym cią- 
gu, że w jednym z nich poznano rotmistrza 
kozaków, Wasyla Iwanowa. 


za opłatą 


wybrano 


— Proces o szpiegostwo. 
dniowej rozprawie o szpiegostwo na rzeć : 
mocarstw, skazał wczoraj sąd krajowy karny | 
Wiedniu Józefa Jeczesa na cztery lata cieġkiesi 
więzienia, 


Kronika prowincyonalna: 


r „ała 

$ Burmistrzem m. Stryja wybral 

tamtejsza Rada miejska adwokata dr. Julit 
Falka. 


$ zasypany ziemią. We wsi Łokutkć, 
powiatu tlumackiego, zasypany został dnia 
b. m., w tamtejszym kamieniołomie urwiskie 
ziemi robotnik Mykieta Hirak 1 zginał 
miejscu. 


$. Pożar. W gminie Hrebenne, powiatu 
rawskiego, wybuchł w nocy z 7 na 8 b. W 
w dobrach Pawła ks. Sapiehy pożar. któr! 
zniszczył cztery stodoły wraz z młocarniam 
lokomobilą i wszelkiemi narzędziami gospoda” 
czemi. Szkodę obliczają na 40.000 kor. Ogie © 
jak przypuszczają — zostal podłożony zbrodni” 
czą ręką. 

$ Utonięecie w przydrożnym 79% 
wie. Siedmdziesięciotrzyletnia Agnieszka Malko: 
włościanka z Oleszyce, powracając w tych dnia» 
z jarmarku w Qieszanowie w stanie podehmie” 
lonym, wpadła do przydrożnego rowu, napel- 
nionego wodą i utonęła. 


$ Samobójstwo pod kolami Pp” 
ciągu. Kobieta, która we środę po godzinie * 
po południu rzuciła się w zamiarze samobój” 
czym na przestrzeni między Klajem a Boehai4 
pod pociąg nr. 116, zdążający ze Lwowa 40 
Krakowa i zginęła na miejscu nazywała się 7 
jak obecnie stwierdzono — Joanna Rogal" 
wna i była nauczycielką w Grabieach koło Wie” 
liczki. 


Kronika zagraniczna. 


* Przyszłe konklawe. Prasa wloski 
zajmuje się obecnie żywo sprawą kolegium kar” 
dynalskiego. Papież nie zwołuje konsystorzw 
zamiast 70 kardynałów jest tylko 58, a ponie* 
waż Pius X liczy 75 lat życia, wielce prawdo* 
podobna jest sytuacya, że konklawe odbędzie 
się przy udziale tylko 50 kardynałów. Wypadki 
takie zdarzały się w średnich wiekach, gdy W 
konklawe brało udział zaledwie 20, a nawe 
15 kardynałów. „Ale obecna sytuacya — WY 
wodzi jeden z dzienników — staje się donioslt 
ze względu na osobę kardynała Rampoli, tW 
dzież na konklawe z r. 1903. Wtedy otrzym® 
Rampolla w czwartem głosowaniu 37 gł. i byłby 
wybrany, gdyby wysoka liczba kardynałów ~ 
a mianowicie 68 — nie podwyższyla większ0% 
ści *, na 42. Przypuśćmy, że w r. 1903 było 
tylko 50 kardynałów. W takim razie większość 
2, wynosiłaby 84 i kardynał Rampolla bylb) 
wybrany, zanim zdołano ogłosić veto przeciwko 
jego wyborowi ze strony Austryi. 

Obecnie kolegium kardynałów liczy 
Włochów i 21 „obeych”*. Po raz pierwszy naj“ 
silniejszą grupą wśród „obcych* kardynałów 
posiadają Austro-Węgry. Należy do niej: Gru” 
scha, Skrbensky, Katschthaler, Puzyna, VA 
szary i Samasa. Francya ma tylko 3 kardy?® 
łów, Niemcy 2, Hiszpania 4, zresztą po 1 kat 
dynale ma Fortugalia, Ameryka północna i p0 
łudniowa, Australia, Irlandya i Belgia. Najsta” 
szym z urzędu kardynałem jest ks. Oreglia, 1% 
dyny, który kapelusz kardynalski otrzymał 07 
Piusa IX (r. 1874). Z nominaeyi Leona x 
jest 38 kardynałów, Pius X zamianował 1* 
Z wieku najstarszym jest kardynał ks. Grusoh? 
(Wiedeń), który liczy 90 lat życia ; najmłodszy” 
zaś ks. Skrbensky (Praga), liczący 46 lat życia * 

* Wystawa przemysłowa odb)” 
się ma w przyszłym roku w Kijowie w ta 
tejszym „Carskim ogrodzie“. 

€ Wybuchy Etny — jak donoszą z Ca” 
tanii — trwają nadal. Rzeka lawy posuwa ki 
z chyżością 10 metrów na godziną, niszeząć W 
prawne pola. Boczne strumienie lawy posuwa 
się powolniej. 

* Lawina. Z Madrytu donoszą: W! 4 
ron zasypala lawina śnieżna dom, zamieszke*: 
przez konduktora, żonę jego i sześcioro dziec 
Z pod gruzów domu i zwalu śniegowego 2% 
łano wydobyć j 
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żyjących jeszcze małżonków 
dzieci jednak udusiły się. 

* Długowieczność. Londyńskie a 
sopisno London News podaje w ostatnim SW? 


im numerze portret niejakiego Williama Jaga 
pis? 


tym okręcie, który wiózł Napoleona na We bie 
św. Heleny. Johnstone jest zapalonym WO 
cielem genialnego ecsarza i niedawno oklaski 
wał gorąco w jednym z teatrów londyńsk $ 
pewien dramat, kłórego treść wzięta jest % * 

cia Napoleona. 

* Katastrofa kolejowa. Orien 
pres wykoleił się w sobotę rano przy WIĆ 
do stacyi Vitry le Frangois, przyczem tua*% pi 
sta i palacz odnieśli ciężkie rany. Podróżm. się 
tomiast nie odnieśli żadnych obrażeń, ud% ” 
w dalszą drogę innym pociągiem i przyp“ 


Ra » BL: zyczy!” 
Paryża z jednogodzinnem spóźnieniem. pray 
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Wypadku było prawdopodobnie przeoczenie sy- 
Stalnu co do zwolnienia biegu. 


Palacz zmarł wkrótce po przewiezieniu go 
do szpitala. 


Samobójstwo dwojga dzieci z 
Powodu nieszezęśliwej miłości. Z Ko- 
benlagi telegrafuja: Wydarzył się tutaj nastę- 
bBujncy tragiczny wypadek: Trzynastoletni chło- 
biec Jan Hausen wspólnie z również 13-letnia 

Bewczynką Ingeborg Koldstrup, odebrali so- 
dle życie wystrzałami z rewolweru z powodu 
Weszczęśliwej miłości. 


* Śmiertelny pojedynek. Z Algieru 
donoszą do pism paryskich: Między dwoma 
kandydatami do Izby deputowanych, członkiem 
rady generalnej Hoube, a burmistrzem m. Orle- 
nsyjlle Robertem odbył się z powodu sprze- 
czki podczas ruchu wyborczego pojedynek na 
Pistolety. przyczem Robert został zabity. 

* Pożar teatru. Onegdaj o godzinie 
Š rano wybuchł pożar w teatrze w Oeynhau- 
sen (Westfulia). — Sala teatralna została zni- 
szczona. Scenę i przednie ubikacye zdołano je- 
Szeze w czas uratować. Ogień powstał wskutek 
krótkiego spięcia. 
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Notatki literacko-artystyezne. 


Z teatru. Wczoraj wieczorem wznowiono 
na scenie naszej doskonalą komedyę Włodzi- 
Mierza Perzyńskiego p. t. „lekkomyślna sio- 
Stra", Przeznaczona ona została do wystawie- 
wa w teatrze wiedeńskim, ztąd i zainteresowa- 
Lie się tem wznowieniem tak publiczności, jak 
l krytyki musiało być wieksze. Ciekawość po- 
tadto ogóluą wywołala nowa obsada dwu głó- 
Wnuych ról, które niegdyś z zupełnem powodze- 
niem odtwarzaly panie Solska i bednarzewska. 

Wczoraj rolę Heleny Topolskiej odegrała 
P. Irena Trapszo, tworząc typ eleganekiej mọ- 
Żatki, lawirującej zręcznie między Scyllą i Cha- 
Tybdą, czyli innemi słowy między bliskim bar- 

zo stosuneczkiem z typowym szubraweem Ol- 
Szewskkim a pozą na uczciwą mężatkę, oburzo- 
lą głęboko na postępowanie lekkomyślnej sio- 
Stry zdradzanego męża. Sceny o wysokiem na- 
bięciu dramatycznem wypadły bardzo dobrze; 
pierwsze spotkanie z lekkomyślną siostrą i tuż 
bo niem następująca rozmowa % kochankiem 
Odegrane zostały z dużą prawda i szczerością. 

ubliczność wiedeńska nie zna tej kreacyi sce- 
cznej w interpretacyi p. Solskiej, więc i do 
Borównań braknie jej pola. My stwierdzamy 
chętnie, że p. Trapszo źle w roli Heleny To- 
Bolskiej w Wiedniu się nie zaprezentuje i ujmy 
naszej scenie nie przyniesie. 

Rolę „lekkomyślnej* Maryi, która cztery 
lata wesoło bawiła się na brukn wiedeńskim, 
by z kolei szukać przebaczenia i serea u po- 
tzuconej w Warszawie rodziny, powierzono p. 
witerowej. P. Rotterowa opracowała rolę Mańki 
ŻE zwykła sobie starannością, zewnętrzny jednak 
Wygląd odskakiwał tutaj rażąco od całego tła 
właszeza ten biały kostyum w drugim akcie 
Tazi? zbyt krzyczącą plamą. A może reżyseryi 
zależało właśnie na wywołaniu tego rodzaju 
efektu, który od pierwszego rzutu oka chara- 
teryzował awanturniczą przeszłość trochę nadto 
€kkomyślnej siostruni* Czy jednak taką była 
tencya autora? Naszem zdaniem: stanowczo nie. 
' Doskonała byla Ada, kuzynka Topolskich, 
* interpretacyi pny Jankowskiej, tak naiwnie 
ŚŁczęrej w kolportowaniu ploteczek, w oburze- 
lu na postępki Maryi, połaczonem z zacieka- 
Wieniem, ile też i jakich wrażeń dostarcza ko- 
"lecie tego rodzaju awanturniezy żywot, w tem 
"©zustannem podkreślaniu stosunku swego do 
-W wreszcie w przerzuceniu się na stronę 
Mes onej pólmilionowym zapisem „lekkomyśl- 

1 kuzynki. 
< Role męskie miały wybornych przedsta- 
Vicieli w pp. Feldmanie, Nowackim, Adwento- 

czu i Kwiatkiewiezu, których też niejedno- 
"al oklaskiwano i okluskiwać w Wiedniu 
iechybnie będą przy otwartej scenie. P. No- 

Acki zwłaszcza wywolywał wczoraj grą swoją 
zj puchy śmiechu, bo też rola Janka Topol- 

iego jakby specyalnie dlań zostala napisana. 
S _ Tempo całej akeyi sało żywo. Stroje pań, 

3 «dług ostatniej mody świeżo z pod igły wy- 
= € bardzo cleganckie i gustowne, przypadną 

Pewnością do smaku nawet znanym z szyku 

ledenko. 

o Ay ostatnich dniach wznowiono ponadto, 
Bo z myślą o Wiedniu, przemiły obrazek 

-Uczny Lucyana Rydla „Z dobrego serca". 
ip, E tej tragedyi biorą udział pp. Chmie- 
ską 1 I Adwentowięz oraz pna Sznage-Zieliit- 
a órzy z różnem powodzeniem walezyli ze 
Tek Mnieniem gry Pb. Solskiego, Romana i 
syg, | ADSZO. P. Chmieliński stworzył bardzo 
ją tr ezną postać szewca na emeryturze, 2y- 
ud, Eo już tylko myślą o jaśniejszej przeszłości, 
+4, Mego sercem całem wnuczętom po nieboszcze 


K 


Waa 4 ; : 
m, 70) córce. P, Adwentowicz w roli wdowca, 


lamie; ZO dzieciskami, pijątego z rozpaczy, 
Pa był „ rzewnyu w malowaniu stanu swej 
i „i od 6 p. Romana, umiejącego z przedzi- 
$ SZczerością i prawdą wydobywać tego ro- 
Sy akcenty, dał nam jednak postać konse- 

tna, jednolita i prawdziwą, aca odmiennie 


pojętą. Pna Sznage-Zielińska w niezupełnie od- 
powiedniej dla siebie roli wyszła obronną ręką. 
mre, 


Z muzyki. Dobiegający do końca tegoro- 
czny sezon muzyczny (zresztą niezwykle obtity) 
uraczył nas w dniach ostatnich szeregiem wie- 
czorków na mniejszą skalę zakrojonych i je- 
dnym, jedynym koncertem „wielkim“, któremu 
gościny użyczyla sala Filharmonii. 

Z produkcyj pomniejszych na wyróżnie- 
nie zaslużył wieczór ku czci ś. p. Noskowskiego, 
urządzony w „Kole muzycznem*, a raczej po- 
przedzająca go prelekcya p. Bylczyńskiego o 
zmarłym nestorze kompozytorów polskich i jego 
twórczości. 

Atrakeyą znowuż niedzielnej produkcyi 
w „Kole literacko - artystycznem była uezenica 
konserwatorywn (prof. Ludomira Różyckiego) 
p. Bernadzikowska, która objawiła talent i 
umiejętnie mu nadany kierunek, odegraniem 
Wagnera - Brassina „Czaru ognia“, a po części 
i Chopinem, zagranym na wstępie. Z pozosta- 
lych punktów, jak zwykle podobal się ogólnie 
śpiew p. Karola Niedzielskiego (ucznia dyre- 
ktora Barącza) i piękna deklamacya p. Miry 
Wielandównej. 

Zdążamy wreszcie do wczorajszego kon- 
certu w sali Filharmonii. P. Giacomo Borelli 
jakkolwiek bezwątpienia posiada aspiracye da- 
leko idące, nie sprostal podjętemu zadaniu. 
Głos jego niegdyś niewątpliwie ładny, zmanie- 
rowany jest dzisiej w wysokim stopniu, a in- 
terpretacya, jakkolwiek przelewająca się od 
nadmiaru „uczucia“, pozbawiona wartości arty- 
stycznej. Niefortunua powierzchowność śpiewaka 
przyczynia się również wielce do obniżenia po- 
ziomu jego produkcyj. 

Sprawozdanie dzisiejsze nie byłoby zu- 
pełnem odzwierciedłeniem obecnego ruchu mu- 
zycznego w teatrze i w koncertowej sali, gdy- 
byśmy nie zanotowali, że w „Halee“, wysta- 
wionej ubiegłego tygodnia dał się poznać w 
partyi Janusza p. Golejewski, śpiewak -amator 
ze Stanisławowa, dalej, że p. Mann ukończył 
gościnne występy na lwowskiej scenie, a wre- 
szcie, że partyc tytułową w „Baronie Trenku* 
dubluje sympatyczny p. Kuligowski, artysta 
inteligentny i bardzo sumiennie pojmujący swe 
posłannictwo. 


Otton M. Żukowski: „Fryderyk Cho- 
pin“ w świetle poezyi polskiej. Lwów 1910. 
Nakładem księgarni Zienkowicza i Ohęciń- 
skiego. 

Ruchliwa księgarnia Zienkowieza i Chę- 
cińskiego wydała bardzo sympatyczną książkę, 
zawierającą prócz obszernego szkieu biografi- 
czno-krytycznego, antologię poetów polskich, 
stórzy utwory swe poświęcili Chopinowi i jego 
arcydziełom muzycznym. O książce tej, która 
będzie miała niewątpliwie duże powodzenie, za- 
mieścimy obszerniejsze sprawozdanie; na razie 
zaznaczamy tylko, że wydana jest bardzo sta- 
rannie i estetycznie. 


Macierz Polska wydała książeczkę 
zasłużonego popularyzatora, inspektora Mikołaja 
Niedźwieckiego, p. t. „Z walk tatarskich". — 
Autor rozpoczyna od opisu pierwszych trzech 
napadów, poczem kreśli napady dalsze, daje 
plastyczne, czasem groźne obrazy niewoli ta- 
tarskicj, opowiada o osadnictwie połskiem na 
ziemie ch czerwonoruskich, mówi o powstawaniu 
i znaczeniu zamków i zawecżków obronnych, 
końezy zaś pracę piękną apostrofa do obecnego 
pokolenia , spadkobiercy bohaterskich przod- 
ków. Książeczkę zdobi 11 rycin, cena 30 ha- 
lerzy. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We 
Trenk“, 
niego. 

We środę, wyjątkowo o godz. 3 po połu- 
dniu na dochód Tow. opieki nad sierotami, 
staraniem komitetu „Damy i huzary“, kome- 
dya w 8 aktach Al. hr. Fredry. 

We środę, o godz. 7 wieczorem po raz 
5 „Baron Trenk“, operetka w 5 aktach Fel. 
Albiniego. 

W czwartek, „Manon“, opera w 8 aktach 
Masseneta. Pierwszy gościnny występ Maryi 
Boyer, primadounny opery paryskiej, oraz pierw- 
szy gościnny występ p. Augusta Dianniego. 

W piątek, (wznowienie) „Zemsta“, ko- 
medya A. hr. Fredry w 8 aktach. 

W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach A. W. Lasoty. 

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem „Faust“, 
opera w 5 aktach Gounoda; drugi gościnny 
występ Maryi Boyer, primadonny opery pary- 
skiej, oraz gościnny występ Augusta Dianniego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz IIT. „Oiotunia“, komedya w 8 
aktach A. hr. Fredry, Rozpocznie: „Z dobrego 
serca", obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyana 
Rydla. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 po raz 
szósty „Baron Trenk“, operetka w 3 aktach 
E. Albiniego. 


wtorek, po raz czwarty, „Baron 
operetka w 3 aktach Feliksa Albi- 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sroda 13 „Śluby Panieńskie“, komedya 
w 5 akt. Aleksandra hr. Fredry. Występ Mi- 
chała Tarasiewicza. 

Czwartek 14 „Koncert“, 
akt. Hermana Bahra. 

Piatek 15 „Romeo i Julia“, tragedya w 
5 aktach Szekspira. Występ Michała Tarasie- 
wicza. 

Sobota 16 nowość „Gdy młode wino za- 
kwita“, komedya w 3 aktach Bjórnsona. 

Niedziela 17 po południu „Moralność 
pani Dulskiej“, tragifarsa kołtuńska w 5 akt. 
G. Zapolskiej-Janowskiej. Ceny zniźone do po- 
łowy. 

Niedziela 17 wieczorem, nowość „Gdy 
młode wino zakwita”, komedya w 5 aktach 
Bjórnsona. 


komedya w 8 


Podział granic rzymsko - katol. parafij 


w obrębie miasta Lwowa. 


skryptem e. k. Ministerstwa wyznań i oświaty 
z dnia 18 marca 1908 L. 2709 K. U. M., któ- 
rym rozszerzono częściowo służący dotąd e. k. 
Namiestnictwu zakres działania w sprawach 
administracyi wyznań i oświaty, zezwoliło e. k, 
Nainiestnictwo na podstawie przeprowadzonego 
dochodzenia po myśli $ 20 ust. z 7 maja 1874 
Dz. p. p. Nr. 50, zgodnie z wnioskiem Naj- 
przewielebniejszego rzym.-kat. Konsystorza bi- 
skupieęgo we Lwowie, państwowego pozwolenia 
na ustalenie względnie nowy podział granie 
rzym.-kat. parafij w obrębie miasta Lwowa w 
sposób następujący : 

1. Parafia archikatedralna: obej- 
muje ratusz wraz z południową i zachodnią 
stroną Rynku, a granica jej ciągnie się dalej 
ulicą Krakowską od Rynku aż do jej przecięcia 
z ulicą Skarbkowską, ztąd zwraca się ulicą 
Skarbkowską (do ul. Hetmańskiej), ul. św. Sta- 
nisława, ztąd ul. Rzeźnicką i Jagiellońską do 
pl. Smolki, ztąd ul. Kościuszki (aż do jej prze- 
cięcia się z ul. Trzeciego Maja), ztąd ul. Trze- 
ciego Maja ku ul. Słowackiego, ulicą Slowa- 
ckiego i Ossolińskich, ulicą Chorążczyzny wraz 
z pl. Dąbrowskiego aż do wylotu tej ulicy ku 
ul. Akademickiej, złąd uł. Akademicką do pl. 
Maryackiego (łącznie z hotelem Georgea), obej- 
muje cały pl. Maryacki do zachodniego wylotu 
pl. Halickiego i całą ulicę Wałową aż do rogu 
ul. Halickiej, a dalej środkiem ulicy Wałowej 
ciagnie się aż do zbiegu ulic Bernardyńskiej 
z ulicą Serbską, ztąd zaś ulicą Serbską aż do 
Rynku. 

2. Parafia Bożego Ciała (00. Do- 
minikanów). Granice tej parafii obejmują 
wschodnią i północną część Rynku (z wyłącze- 
niem ratusza), wschodnią stronę ul. Krakow- 
skiej do zachodniego wylotu ul. Strzeleckiej, 
południową stronę ul. Strzeleckiej i pl. Strze- 
leckiego, Podwale między ul. Szkarpową a Ru- 
ską (wraz z półnoeną częścią wałów guberna- 
torskich i budynkiem II. gimnazyum), wreszcie 
północną część ul. Ruskiej (od Podwala do 
Rynku). 

ə. Parafia N. P. Maryi Śnieżnej 
objęta jest ul. Zródlaną od jej zbiegu z wałem 
kolejowym, ztąd ulicą Szpitalną aż do wscho- 
dniego wylotu ul. Kazimierzowskiej, ztąd ul. 
kazimierzowską (do północnego wylotu ul. Rzeź- 
niekiej), ul. Rzeźnicką (do ul. św. Stanislawa), 
ulicą św. Stanisława, a od jej rogu ulicą Ka- 
rola Ludwika łącznie z gmachem Teatru miej- 
skiego, ulicą Skarbkowską (aż do jej przecięcia 
z ul. Krakowską), ztąd ul. Krakowską (do rogu 
ul. Kamińskiego), ulicą Strzelecką i placem 
Strzeleckim, ulicą Szkarpową (od pl. Strzele- 
ekiego do ul. Czarnieckiego), ulicą Czarnieckie- 
go (do zachodniego wylotu ul. Karmelickiej), 
ulicą Karmelicką wraz z placem Franciszkań- 
skim, ztąd ulicą Kurkową (do ul. Unii brze- 
skiej), ulicą Unii brzeskiej i Teatyńską (do ro- 
gu ul. św. Wojciecha), ulicą św. Wojciecha i 
ulieą Zmiesienia, od wschodniego krańca ulicy 
Zmiesienia linią prostą do zbiegu ulicy Teatyń- 
skiej z drogą Kisielki, a od tego punktu linią 
prosta przez Wysoki Zamek do zbiegu ulie Ta- 
tarskiej i Zamkowej, dalej ul. Tatarską i wa- 
łem Kolei państwowej aż do zbiegu z ulicą 
Zwódlaną. 

4, Parafia św. Marcina objęta jest 
ul. Źródlaną, o ile ta ulica jest położona za 
wałem kolei państwowej, ztąd ku wschodowi 
wałem kolejowym i ulicą Tatarską, od wscho- 
dniego wylotu tej ulicy przecina w linii prostej 
Wysoki Zamek aż do zbiegu ul. Teatyńskiej z 
drogą Misielki, a od tego punktu ciągnie się 
ku wschodowi w linii prostej aź do wscho- 
dniego krańca ulicy Zniesienia, po za tem obej- 
muje nadto gminy polityczne: Zniesienie, Za- 
marstynów, Holosko wielkie i Hołosko małe. 

5. Parafia św. Antoniego objęta 
jest ulicą Zmiesienia i św. Wojciecha, ztąd uli- 
ca Teatyńską (do jej zbiegu z ulica Unii Lu- 
belskiej), ulicą Unii Lubelskiej, ztąd ulicą Kur- 
kową do placu Franciszkańskiego ulicą Fran- 
eiszkańską (do jej zbiegu z ulicą Łyczakowską), 
ulicą Łyczakowską (od rogu ulicy Źulińskiego 
do uliey Skrzyńskiego), ulicą Skrzyńskiego i od 
rogu ulicy Rzeźbiarskiej ulicą Piekarską (aż do 
jej zbiegu z ul. św. Piotra), ul. św. Piotra, o 
ile graniczy z ementarzem Łyczakowskim, obej- 


Na mocy upoważnienia, udzielonego re- 


muje dalej cały cmentarz Łyczakowski i osady 
Cetnerówkę, Mazurówkę i Jałowiec, a nadto 
gminę polityczną Krzywczyce. 

6. Parafia św. Andrzeja graniezy 
północną swa częścią z Mazurówką i cmenta- 
rzem Łyczakowskim, a od zbiegu ulic św. Pio- 
tra i Piekarskiej ciągnie się wzdłuż ulicy Pie- 
karskiej do rogu ul. Rzeźbiarskiej, ztąd ulicą 
Skrzyńskiego do Łyczakowskiej, ulicą lyczako- 
wska (od rogu ul. Skrzyńskiego do zbiegu ulic 
Zulińskiego i Franciszkańskiej), ul. Francisz- 
kańską, Karmelicką, Ruska, Serbska, Wałowa 
(od rogu ulice Bernardyńskiej aż do zbiegu ul. 
Wałowej z ulieą Halicka), linią prostą wzdłuż 
uliey Halickiej od jej przecięcia ulicą Wałową 
do półnoenego wylotu ulicy Batorego, a od tej 
linii zwraca się na zachód środkiem placu Ha- 
lickiego aż do północnego wylotu ul. Akade- 
miekiej, dalej wzdłuż ul. Akademickiej, ul. 
Fredry, ztąd ul. Batorego (aż do zachodniego 
wylotu ul. Kochanowskiego), ztąd ul. Pańską i 
Zieloną, a dalej drogą Sichowska, obejmująe 
Pasieki haliekie, Pasieki Lyczakowskie i Maje- 
rówkę. 

7. Parafia św. Mikołaja jest obję- 
ta drogą Sichowską, ul. Zieloną, ul. Batorego 
(od zbiegu ulic Kochanowskiego i Pańskiej do 
wschodniego wylotu ul. Fredry), ulieą Fredry, 
ul. Akademieką (od placu Akademickiego do 
wschodniego wylotu ul. Chorążczyzny), ulicą 
Chorążczyzny, ul. Cytadelną, ztąd linią prostą 
ku południowi przez górę Wronowskich do 
wschodniego krańca stawu Pełczyńskiego, dro- 
gą lączącą ulicę Pełezyńską przez ulicę Ober- 
tyńską z północnym wylotem ulicy Herburtów, 
ulicą Herburtów, obejmując szkołę kadecką i 
park Kilińskiego aż do rogatki stryjskiej, po- 
czem ciągnie się wzdłuż ulicy Stryjskiej aż do 
linii granicznej między miastem Lwowem a 
gminą polityczną Kulparkowem i kozielnikami. 

8. Parafia św. Łazarza obejmuje 
zakład starców i kalek św. Łazarza wraz z oso- 
bami mającemi w nim stałe pomieszczenie, 
względnie zamieszkanie. 

9. Kapelania w szpitalu powsze- 
chnym obejmuje zabudowania szpitalu po- 
wszechnego, szpitalika św. Zofii i budynki Kli- 
niczne wraz z osobami pozostającemi w nich 
na pielęgnacyi, względnie stale w nieh zamie- 
szkałemi. 

10. Parafia św. Maryi Magdale- 
ny jest objęta drogą stryjską po za rogatką 
strysską a drogą oddzielającą park Kilińskiego 
i szkołę kadecką od$Wulki ciągnie się do ulicy 
Herburtów, ulicą Herburtów, obejmuje cały 
staw Pełezyński z pływalnią wojskową, od 
wschodniego krańea tego stawu, przecina w 
poprzek ulicę Pełczyńską w linii prostej przez 
górę Wronowskich do południowego wylotu 
uliey Cytadelnej, ulicą Gytadelną, Ossolińskich, 
Słowackiego, ulicą Trzeciego Maja (od ogrodu 
Jezuiekiego do ul. Kościuszki), ztąd ulicą Ko- 
ściuszki do placu Smolki, ztąd ulicą Miekiewi- 
cza do południowego wylotu ul. Zygmunto- 
wskiej, od rogu ulicy Zygmuntowskiej wszy- 
stkie realności mające wchód od ulicy Mickie- 
wieza po obu jej stronach aż do placu św. Je- 
rzego łącznie z zabudowaniami gr. kat. kate- 
dry św. Jerzego (od ul. Skargi) ulicą Szepty- 
ckich, placem Unii brzeskiej, a od tego placu 
ulicą Polną aż do granic gminy miasta Lwo- 
wa, obejmując nadto gminę polityczną Kul- 
parków. 

11. Parafia św. Anny jest objęta 
ulieą Źródlaną, począwszy od granie gminy 
miasta Lwowa, ulicą Szpitalną, Kazimierzowską 
(do wylotu ul. Rzeźniekiej), ul. Rzeźnicką, ztąd 
Jagiellońską do placu Smolki, ztąd ulicą Mi- 
ckiewicza do południowego wylotu ul. Zygmun- 
towskiej, od tego punktu obejmuje cały obszar 
realności otoczonych ulicami: Zygmuntowską, 
Zamkniętą i Piotra Skargi po obu stronach 
tych ulie z wyłączeniem zabudowań gr. kat. 
Archikatedry św. Jerzego, od placu św. Jerzego 
ciągnie się ulicą Szeptyckich, a od placu Unii 
brzeskiej ulicą Polną do ulicy Kulparkowskiej, 
obejmując nadto gminę polityczną Kleparów. 

O ile w tym podziale wymieniono nazwy 
ulie lub placów jako granicę parafij, biegnie 
linia graniczna między sąsiedniemi parafiami 
środkiem placu lub ulicy, względnie oznaczonej 
części ulicy, a podana powyżej linia graniezna 
między parafią św. Anny a parafią św. Maryi 
Magdaleny pozostanie w mocy aż do utworzenia 
parafii św. Elżbiety, eo do którego wdraża 
e. k. Namiestnietwo równocześnie stosowne do- 
chodzenia. 


4 Lwowskiego Salonu. 


anana m 


Na kilka tygodni przed wielką „wy- 
stawą wiosenną* otwarł ruchliwy zarząd To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, nową, 
słabą wprawdzie, ale dość interesująca wy- 
stawę. Lwów nie może się uskarżać na brak 
„nowosci“ w naszym Salonie: Sekretaryat 
stara się skrzętnie o angażowanie nowych 
artystów, wystawia dzieła pozalwowskich ma- 
larzy, udziela miejsca 1ułodym nieznanym 
siłom (Penzias, Hehl, Kubala. Pronaszko i t. d.) 
którzy niejednokrotnie „debiutują* w salach 
Towarzystwa wcale ciekawymi obrazami, a 
jednak zainteresowanie publiczności jest sła- 
be, a pokątne kramy ramiarskie, urządzające 


„wystawy“ odpadków pracownianych, cieszą 
się poparciem i pokupem!... Jedna wystawa 
„Sztuka a dziecko* miala większe powodze- 
nie; być może, że nasza publiczność zno- 


wu więcej zainteresuje wiosenna wysta- 
wa, i dwie ciekawe wystawy propono- 
wane przez sekretarza p. Sokołowskiego: 


„wystawa kwiatowa“ i konieczna, naszem 
zdaniem, wystawa malarstwa religijnego. któ- 
ra pozwoli bliżej przypatrzeć się tej mało 
znanej i bardzo zaniedbanej gałęzi naszego 
malarstwa. Konieeznem byłoby również urzą- 
dzanie. bodaj raz do roku, wystawy obcych 
mistrzów, z którymi mogliby się zapoznać z 
korzyścią przedewszystkiem ci nasi artyści, 
którym „skórzane fatum“, będące niestety 
u nas w wiecznym konflikcie z artystą, nie 
pozwala na wyjazd za granicę — a korzyść 
nie mniejsza byłaby i dla publiczności lwow- 
skiej, zwłaszcza tej, która prawdziwa sztuką 
rzetelnie się zajmuje. 

Na razie wiemy, że z licznych wzglę- 
dów jest to dla Tow. niemożliwością — war- 
toby jednak bliżej się nad tem w przyszłości 
zastanowić... 

Na obecną wystawę przysłał prof. Jó- 
zef Brandt z Warszawy obraz dużych roz- 
miarów p. t. „Bogarodzica“. Temat bardzo 
nam bliski i sympatyczny, widz jest więc od 
razu ujęty i przychylnie usposobiony: tłum 
dzielnych jeźdźców polskich. na pysznych ko- 
niach. rozwinięte proporce i sztandary; osi- 
wiali w bojach rycerze. pozdejmowali helmy 
i czapy lisie, z ust ich otwartych potężnem 
echem płynie zwycięska pieśń. Obraz ten, z 
którego widać, że robil go bez zaprzeczenia 
mistrz wielkiej miary. ma jednak i duże swoje 
błędy : przedewszystkiem nie wszystkie skróty 
rysunkowo są dobre, wielu rycerzom brak 
połowy czaszki, postacie szablonowe. pejsaż 
nieszczególny, koloryt nie tęgi, płótno okro- 
pnie wylakierowane. Całość jednak robi wra- 
żenie. 

P. Bulasa stylizowane kwiaty polne 
cieszą się, wcale zasłużonym pokupem. 

P.(wikliński zajął obrazami swoimi 
przeważną część dużej sali Tow.: o artyście 
tym niejednokrotnie wspominaliśmy już na 
tem miejscu, dziś więc, skoro już dobrześmy 
się z nim zapoznali, warto i należy dać choć- 
by pobieżną, krótką syntezę jego twórczości. 

Uwikliński jest prawie samoukiem. w 
Akademii był bardzo krótki czas tylko. to 
więc co umie i tworzy. zawdzięcza jedynie 
sobie samemu, swojemu talentowi i pracy; a 
talent to nie przeciętny! Artysta ma stosun- 
kowo jeszcze mały zakres twórczości; spe- 
cyalnością jego, to fragmenty pejsażowe. od- 
dane nieraz z przesadną sumiennością w opra- 
cowywaniu szczegółów, w które jednak (/wi- 
kliński wkłada całą swoją duszę, odczuwają- 
cą smutek jesiennego liścia, opuszczenie sa- 
imotnie stojących drzew, tęsknotę pól i po- 
wagę lasu; są między tymi obrazami rzeczy 
nieraz niepoślednie i piękne. świadczące o 
doskonałem wczuciu się w malowany temat 
i zrozumieniu go, o wielkiej sprawności tech- 
nicznej, dalekiej od sztuczek i... hlagi i o 
postępie naprzód. Tylko „fragmenty“ te, prze- 
niesione w kompozycyę większą rozmiarami, 
niejednokrotnie na wartości swojej tracą. Ta- 
ki n. p. dach chałupy, z opadającym smutno 
na niego pozółkłym liściem jesiennym, lub 
kamień przydrożny, pysznie wyglądają w 
kilkunastocentynietrowym szkicu, nie wzbu- 
dzają jednak większego zainteresowania w 
wielkim obrazie artysty. Rysunek ų Uwikliń- 
skiego zawsze sumienny i prawie bez zarzu- 
tu (o eo teraz coraz trudniej między młody- 
mi artystami!), brak jednak jeszcze czasem 
pełnego światła w jego dziełach, które nie- 
jaz gą nadmiernie przyczernione: zarzucićby 
można również artyście to drobiazgowe wy- 
kańczanie pierwszoplanowych przedmiotów, 
na które skupia całe światło i które maluje 
z nadzwyczajną sumiennością, nie dbając o 
bardziej w głąb obrazu cofnięte przedmioty, 
mimo, iż one w bliskiem są sąsiedztwie i w 
krótkiej stosunkowo perspektywie aż tak da- 
lece zacierać się nie mogą. 

To jednak wszystko są usterki, dające 
się łatwo usunąć przy pracy, dobrych che- 
ciach i talencie tego rodzajn, jaki posiada 
(wikliński. który ma już za sobą poważny 
i trwały dorobek artystyczny. Ńzezerość i su- 
imienność w odtwarzanin przyrody, na którą 
patrzy okiem poety i którą stara się jak 
najsumienniej oddać po prostu, serdecznie, 
lez silenia się na ultra-modernistyczną „ory- 
ginalność”, sposobem jemu tylko właściwym. 
hez oglądania się na wzory i przykłady, oto 
zasadniczy rys jego twórczości. Obok tego 
jakiś szczerze nasz sentyment, , przemawiają- 
cy z każdego niemal obrazka Uwiklińskiego, 
sentyment, któremu wprawdzie artysta za- 
nadto czasem się poddaje, z zaniedbaniem 
nieraz czysto malarskiej strony swoich dzieł. 
a który jednak. zwłaszcza w jego pejsażach 
górskich. podobnie jak u maio znanego, a 
niezrównanego malarza gór naszych Kotsi- 
sa, z którym (wikliński dużo ma wspólne- 
go. usposabia miło i sympatycznie patrzą- 
cego, 

(Dokończenie nastąpi). 
Artur Schroder. 


-GOSPODARSTWO I TANDEL. 


Bank galicyjski dla handlu i prze- 
mysiu. Pod przewodnictwem prezesa rady 
zawiadowczej Jana bar. Gótza - Okocimskiego 
odbyło się w sobotę po południu w Krako- 
wie doroczne walne zgromadzenie ukcyona- 
ryuszów Banku galic. dla handlu i przemy- 
siu. Zatwierdzono bilans za rok 1909, wyka- 
zujący czysty zysk w kwocie 252.960 koron. 
Stosownie do wniosków rady zawiadowczej 
z czystego zysku przeznaczono t pre. dywi- 
dende (t. j. kwotę 150.000 kor.), do fandu- 
szu pensyjnego urzędników i sług Banku 
przeniesiono 15.000 koron. do funduszn re- 
zerwowego 1.95% koron, resztę przeniesiono 
na rok przyszly. Zatwierdzono kooptowanego 
członka rady zawiadowczej dr. Pawła Ham- 
merschlaga;* dyrektora Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Wiedniu. Po ze- 
braniu akcyonarynszów odbyło się konsty- 
tuujace posiedzenie rady zawiadowczej. Pre- 
zesem wybrano ponownie Jana bar. Gótza- 
Okocimskiego. wiceprezesem dr. Pawła Harn- 
merschlaga. 


Stan banku austro-węgierskiego z dniem 
4 marca 1010 przedstawia się następująco : 
Banknoty w obiegu 1.945,257,000 koron 
(mniej o 58,902.000 niż w poprzednim ty- 
godniu). rezerwa kruszeowa 1.721,409.000 
(mniej o 2.655.000), portfel wekslowy 
451,906.000 (mniej o 50.954.000), lombard 
papierów 55,816.000 (mniej o 1.020.000). 
banknoty wolne od podatku 146,171.000 (wię- 
cej o 56,046,000), 


OSTATNIA POCZTA. 


= Ó Miskoleza donoszą: Węg. min. rol 
nictwa Szerenyi przemawiał tu jako kandy- 
dat na zgromadzeniu wyborcze i oświadczył, 
że staral się razem z lukacsem w swoim cza- 
cie doprowadzić do porozumienia z najskraj- 
niejszem skrzydłem Sejmu węgierskiego, par- 
tyą niezawisłości, aby uczynić Izbę zdolną 
do pracy. Wszystkie wysiłki jednakże nie 
powiodły się: z tego powodu nastąpil wów- 
czas zwrot w usposobieniu kraju. który do- 
maga się spokojnej a skutecznej pracy Sej- 
mu. Co do partyi rządowej, to panują w niej 
w niektórych szczegółach różnice zdań, lecz 
co do ostatecznego celu są wszyscy zgodni. 
Minister oświadczył wkońcu, że jest zwolen- 
nikiem powszechnego prawa głosowania w 
myśl znanych wywodów hr. Khuena i idzie 
w tym kierunku aż do najdalszych granie. 
byle tylko utrzymana była hegemonia wę- 
gierska. 


= Prokuratorya w Zagrzebiu zaprze- 
cza wiadomości. jakoby śledztwo w proce- 
sie o zdradę stanu zostało już wstrzy- 
mane. Wczoraj wypuszczono na wolność braci 
Pribicewiczów. 

== A urzędowej strony serbskiej zaprze- 
czają wiadomości zagranicznych dzienników, 
jakoby rząd serbski ustawił na granicy 
wojsko, aby przeszkodzić przechodzeniu 
uciekających Arnantów przez granicę. 

= Turecka Izba deputowanych 
obradowała wczoraj nad interpelacyami w 
sprawie zajść w Albanii, wniesionemi przez 
posłów albańskich, którzy zarzucili rządowi, 
że prowadzi w Albanii złą, despotyczną ad- 
ministracyę; to właśnie wywołało rozruchy; 
w szczególności zwrócono się przeciw wyso- 
kim podatkom, nałożonym na Albanię. 

Deput. Izmael Kemal wspomniał o pa- 
tryotyzmie Albańczyków i zaatakował mini- 
stra spraw wewnętrznych i ministra skarbu 
za oświadczenie ich w jednem z pism rossyj- 
skich co do utworzenia związku bałkańskiego 
i przyznania autonomii dla Macedonii. 

Minister spraw wewnętrznych wskazał 
na to, że oświadezeniu temu w swoim czasie 
zaprzeczono. 

Albańczyk Mufid w bardzo gwalto- 
wnych słowach krytykował ekspedycyę Dza- 
wida baszy w roku ubiegłym; mowca nazwal 
baszę tego krwiożerczem bydlęciem. 

Przeciw temu wyrażeniu zaprotestował 
ostro minister wojny. 

Powstał hałas nie do opisania; wrzawa 
trwała czas dluższy. 

Następnie dyskusyę zakończono po o- 
świadczeniu wielkiego wezyra, iż uważa Al- 
bamiezyków za najdroższy klejnot korony tu- 
reckiej i że ma nadzieję, iż po wydaniu od- 
powiednich zarządzeń nastąpi w Albanii u- 
spokojenie. 

„Szefket basza rozporządza do- 
tychczas przeszło 24 batalionami. które sta- 
rają się osaczyć Arnautów. Dalsze 3 bataliony 
przybedą drogą morską z Konstantynopola i 
wraz z bateryami armat  szybkostrzelnych 
wyruszą w pospiesznym marszu do północnej 
Albanii. Do Salonik przybył turecki parowiec 
przewozowy z ładunkiem amunicyi. Dwa sa- 
mochody pancerne musiały z powodn zepsn- 


nim wszystkie wojska przyjdą przed Verisso- 
vie, nie będzie wykonany atak na Arnautów, 
którzy zajmuja dotychczasowe stanowisko. 


a Wa ię 


TALEĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 kwietnia. (Tel. pryw.). Sąd 
konknrsowy. obradujący nad planami regu- 
lacyi rozszerzonego Krakowa, ukończył prace. 

Pierwszą nagrodę 5000 kor. przyznano 
pracy pod godłem „Piatka“. Autorami są pp. 
Stryjeński. Ekielski, Czajkowski, Wyczyński, 
Wojtyczko. Drugą nagrodę 3000 kor. przy- 
znano pracy pod godłem „Szerokie serce*. 
Autorem jest dr. Jan Rakowicz, profesor 
w Magdeburgu. 

Dalsze dwie nagrody równorzędne, po 
2000 kor., przyznano: pracy pod godłem 
„Urbs“ (autorowie: dr. Stan. Goliński. dr. 
Henryk Kunzek, Józef llojkowski) i pracy 
pod godłem „Krzak“ (autorowie p. Franci- 
szek Mączyński i Tad. Niedzielski). 

Nadto uchwalono zakupić dwie prace: jedną 
pod godłem „Orescat Uracovia* — antor nie- 
wymieniony i drugą pod godłem „Słowacki 


w Zielonem kole“ antorem jest Ignacy 
Drexler. 
Kraków, 12 kwietnia. (Żel. pryw.). 


Jutro rozpoczną się obrady Tow. rolniczego 
krakowskiego. (Głównym punktem porządku 
dziennego jest referat posła Antoniego (Gtór- 
skiego o ubezpieczeniu socyalnen i sekreta- 
rza Towarzystwa dr. Józefa Raczyńskiego 0 
nowej organizacyi rolniczej. Obrady potrwają 
dwa dni. 

Kraków, 12 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Aresztowano niedawi:o Antoniego Banasze- 
wskiego na żądanie władz rossyjskich za za- 
mordowanie dwu żandarmów i jednego agen- 
ta policyi w Królestwie Polskiem. Sprawa o- 
parła się o Ministerstwo sprawiedliwości, 
które orzekło, że czyny zarzucone uwięzione- 
mu są polityczne i dlatego przed kilku dnia- 
imi uwolniono go z więzienia. 


Budapeszt, 12 kwietnia. Ponieważ go- 
rączka u prezydenta ministrów Khuena Me- 
dervarego nie ustała, hr. Khuen prawdopo- 
dobnie w najbliższych dniach wyjedzie na 
odpoczynek do Abbazyi albo na Semering. 

Zagrzeb, 12 kwietnia. Dziś lub jutro 
nastąpi nominacya generalnego wikaryusza 
arcybiskupstwa zagrzebskiego, Jana Krapaca, 
na biskupa Djakovaru. oraz biskupa Rochusa 
Vucica na biskupa w Senji (w Chorwacyl). 

Poznań, 12 kwietnia. (Żel. pryw.). Je- 
dno z pism niemieckich podaje, że wybór 
ściślejszy w okręgu poznańskim odbędzie się 
2l b. m. 

Paryż, 12 kwietnia. Donoszą z Mour- 
melon le Grand. że hr. Varlein przy wzlocie 
skutkiem zepsucia się przyrządu spadł na zie- 
mię i ciężko się zranił. 

Paryż, 12 kwietnia. Do New York Ie- 
rałda donoszą z Pointe 4 Pitre (na wyspie 
Guadeloupe), że w miejscowości Vieux Ha- 
bitants uwięziono kontrkandydata dotychcza- 
sowego deputowanego Górault-Richarda, na- 
zwiskiem Redille, dalej radcę generalnego 
Kineusa i dziennikarza Claire, z powodu pod- 
burzania do powstania. Uwięzienie wywołało 
ogromne wzburzenie wśród ludności. Przy- 
szło do krwawego starcia. Wiele osób zra- 
niono. Sekretarz burmistrza zostal smiertel- 
nie zraniony trzema postrzałami w pierś. 

Marsylia, 12 kwietnia. Pomocnicy han- 
dlowi i służba tramwayowa postanowili roz- 
począć strejk powszechny. Poczynili oni przy- 
gotowania, aby dziś rano praca w sklepach 
ustała I ażeby nie dopuścić do wyjazdu wo- 
zów tramwayowych. 

Marsylia, 12 kwietnia. Wezwanie Zwią- 
zku syndykatów robotniczych do powszech- 
nego strejka w celu poparcia strejku ma- 
rynarzy w Marsylii pozostało bez skutku. 
Ani jeden robotnik portowy nie uczynił za- 
dość temu wezwaniu. Przybyły tu w celu e- 
wentnalnego objęcia służby pocztowej kontr- 
torpedowiec powrócił do Tulonu. i 

Londyn, 12 kwietnia. Diuro feuteru 
dowiaduje się w sprawie projektowanej przez 
Anglię i Rossye pożyczki dla Persyi, że do 
warunków było wciągnięte postanowienie, iż 
Persya musi przedlożyć poselstwom angiel- 
skiemu i rossyjskiemu program wydatków. 
Wydatki mają być kontrolowane przez komi- 
syę, której przewodniczyć ma minister skar- 
bu, a w której skład wejść ma czterech Per- 
sów j dwu Francuzów, będących w służbie 
perskiej, Pizot i Mornard. Anglia i Rossya, 
każda w sferze swoich interesów, ma posia- 
dać prawo odrzucania koncesyj kolejowych. 
Rossya otrzyma monopol żeglugi na jeziorze 
Urmia. Jako gwarancya zaliczek, które mają 
być wypłacone, służą cła. Stopa procentowa 
wynosi 7 od sta. 

Londyn, 12 kwietnia. O nowym sta- 
tku napowietrznym, zamówionym przez ad- 
miralicyę angielską, donoszą, że będzie on 
podobny do ostatniego okrętu Zeppelina, ale 
mniejszy i szybszy. Będzie on też zaopatrzony 


cia się motorów pozostać w Salonikach. Za- |w przyrząd do wytwarzania elektryczności, 


aby można go użyć do telegrafowania per 
drutu. : 

Konstantynopol, 12 kwietnia. Dzie” 
niki donoszą, że rząd bułgarski wyraził ub 
lewanie z powodn zajść ostatnich na gran” 
i oświadczył, że poczyni konieczne zarz% 
dzenia. R, 

Konstantynopol, 12 kwietnia. Wed 
depeszy komendanta 3 korpusu. dziewięć!” 
przywódców powstańców poddalo się bezw 
rukowo. Inni poddadzą się dziś. Powstań” 
wydali zdobyte działo i ? pojmanych żobmie” 
rzy. Główny komendant Nzefket Turgot ar 
sza odjechał do Adryanopola, zkąd z 4 baih 
lionami i dwiema kompaniami, zaopatrzone! 
w karabiny maszynowe, uda się do północne 
Albanii. ; 

Chicago, 12 kwietnia. Wkrótce ma by” 
wdrożone postępowanie sądowe celem rozwi” 
zania trustu węglowego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyt. 

Warszawa, 12 kwietnia. (Tel. pry: 
Na mocy rozporzadzenia dyrektora szkoly 77 
grodniczej przy ogrodzie pomologiczny! 
szkola ta zostala zamknięta aż do dalszeg? 
rozporządzenia kuratora okręgu naukowego- 
Swobodnoje Słowo podaje jako przyczynę M 
mknięcia niechęć uczniów do pracowania poć 
kierunkiem Temiechowa. Uczniowie szkoly 
ogrodniczej wręczyli senatorowi Neudhardtó” 
wi skargę na nadużycia administracyi ogrod 

Narwzawa, 12 kwietnia. (Tel. pryw.h 
Włościanie katoliccy wsi Rudowiki, w gu” 
suwalskiej, zwrócili się do synodu z prośbą ® 
zwrócenie im kaplicy, wzniesionej ich ko 
sztem, a w r. 1875 zamkniętej 7 rozporządze” 
nia władz, oraz cmentarza przy kaplicy. SY 
nod większością głosów postanowił prośbe 
odrzneić. 

Łódź, 12 kwietnia. (Zel. pry.). Doko 
nywana tn rewizya senatorska mimo wielu 
trudności wykryła cały szereg nadużyć, | 
czących się dostaw wojskowych do intendem 
tury warszawskiej i petersburskiej. , 

Wilno, 12 kwietnia. (Tel. prywatny” 
W trzech sprawach o postawienie krzyżów 
zamienionych potem na kaplice, skazano ksi$ 
dza Ulińskiego na zapłacenie 150 rubli, ka 
albo miesiąc więzienia. W dwu innych spi 
wach o krzyże ks. Ulińskiego uwolniono. 

Kalisz, 12 kwietnia. (Zel. pryw.). ONE 
gdajszej nocy okradziono tu kościół św. MF 
kolaja. 

Carskie Sioło, 12 kwietnia. Carst? 
przyjęli wczoraj w poludnie księcia i księśl? 
Fushimi. Gar przyjął b. wielkiego wezy 
Hilmi baszę. 

Petersburg, 12 kwietnia. Duma obi” 
dowała na tajnem posiedzeniu nad proj 


ktem ustawy o wydatkach na rzecz obron 
państwa, rozłożonych na 10 lat. 
Moskwa, 12 kwietnia. (Te. pryw 


„lmtnia* tutejsza urządziłu obchód Oho 
nowski. O znaczeniu narodowem Chopina ™ 
wił były poseł do Dumy, adw. Lednieki. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
R PWD i . -sotil 
Wiedeń, 12 kwietnia 1910. Zamknięty, 
giełdy (Schlusscourse). (Xdzina 2 mm 


kredytowego Sl4—.  Akcye 
315—, Akcye Unionbanku 596:—, pl 
Liinderbankn Bankverell 


galicyjskiego Banku hipotecznego ; 
Akcye kolei państwowych 75150, 4 joy 
kolei Południowej 12150, Akcye kolei Bt 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5400 wÊ 
Akcye kolei ezerniowieekiej —'—, AEG 
Alpiny 74025, Akcye Rima Muranyi 604- 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600977] 
Akcye Fabryki broni 687:--, Akcje RA 
ckie tytoniowe 403—, Akcye Galicyj?""— 
karpackiego Towarzystwa naftowego I. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy! | yo- 
Renta majowa 9475, Austryacka Renta wd 
ronowa 94:40, Węgierska Renta korotti 


92:75, 56-letnie Listy Towarzystwa kred) Ly 
ab a ank 
wego ziemskiego 93:65, 4 pre. Listy oan 


obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre m 
cyjska pożyczka krajowa w 1598 1: “iure 


4-pre. pożyczka m. Lwowa 93—, Losy- („gq, 
ckie 24050, Marki 11740. Rubel #05. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 “i e07 
Akcye praskiego Banku kredytowego (P4903 
no): ——. Pożyczka miasta Krakow? 
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Usposobienie spokojne, przy kore 
ne z powodu budapeszteńskich zakupo“" 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieck* 


ae 


sa 


NADESŁANE 


Dr. K. Podlewski 


Specyalista chorób skórnych i wene- 
tycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła“). 


zna 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmaua 9, Lwów. 


7 


N o WEOSĆG! 


ual. A iz 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej vsozmicy urodziz |. Sewe- 

cklege ws Lwowla, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. kismejowskiego we Lwowie. 


Qzęść dochodu a rozsprzedaży tego papieru przezna- 
tzona jest na fundusz budowy pomnika poety. a po- 
nieważ ceny w nieżem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego. bez Żadnego dia siobla uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poacie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonainych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskiego 
we Lwowie 


REECE LURE BPO ZE EEE E AC CEC" RCI 


ademicka LL. 


NA PODAHALICZA 


Dom bankowy i kantor 


Sokali Lilien 


poleca nowo urządzene 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 
PP. W. Polański z Rudnik, T. Polański 


o. 


wymiany | z Dąbrowej, K. Agopsowicz z Trofanówki 


M. Bayer z Paryża. 
Hotal Victoria. 
PP. M. Bączalski ze Stryja, W. Hertz 
z Krakowa, Z. Schuschny z Wiednia. 
Hotel Bristol. 
P. J. Reiniger z Przemyśla. 


Hotel Europejski. 

PP. M. Komarnieki z Jarosławie, W. 
Skibniewski z Rossyi, T. Narzymski z Oko- 
cimia. 

Hotel Francuski. 

P. R. Starzyński z Baranowa. 


Hotel Imperial. 
PP. S$. Poleński z Wiednia, J. Adler 
z Wiednia, F. Bonbieri z Ostrawy, S. Jẹ- 
drzejowicz z Jasionki, F. Maryewski z Pad- 
górza, J. Bernstein z Koszyłowiec, W. Sta- 
wiarski z Jedlicz. 


= E x Koronowa waluta. łacą żądają Koronowa waluta. płac żądaj Koro ON 0 ł Ra 
CENNIK M a a dana 935 nae. NW a wd spi nio" nA 
Rf nd lowei „ „ 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 171— 175— PE ZO A CE OE e AE QCzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65-50 69-50 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. „ » 1850 po 100 zł. £ pr. . . 244— 250— | Kroacyi i Slawonii . . 9450 9650 | , " wog. tow. Bzł . . 4126 4525 
o płacą | żądają n „ 1864 po 100 z4. . . . 32950 38550 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:90 94:90 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. ——  —— 
Lwów, dnia 12 kwietnia. nalita kor. |||. » 186% po 50 zt.. . . . . 32950 38550 : i Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 281— 293 — 
Eo erewza ink: p RE Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28875 290-75 F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1155— —— 
o e PM JES a A a Ak dzi Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103:25 10425 
| aku Lip. gal, po 200 zt: a 686 —|606=-| | RK AR | ie” Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los J. Akcye banków (za sztukę). 
śunku gul. dla ana . F 200 kor. 4 B, >< PABBA ` , 
lo zł. 200 (400 kor). . - - 428 —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku BaRŃEńskie A 155 U BRB | Banku Anglo-Austr. 240 kor. s Apn a= 
ol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11085 11805 | za 100zł 5 pr . . . . . . 10075 10175 |Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3625— 38686— 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 —|5q4 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 r. . 9840 9440 |Zakť. kred. dla handlu i przem. 665:40 666 40 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku «pr. . . . . . . . 9415 9495 | Gal. obl. prop. z roku 1889 iw: ` 9715 9815 | Weg- Banku kredyt. 200 zł. . . 808:25 80925 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 8 a Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 680— 684 — 
C. Obligacye kolejowe. KL tnt j 90:65  gl-gp | Fel banku hip. 200 zł. . . . . 68T— 688— 
I. Listy zastawne za 100 kor. i i : ) NC AE dla han. i przem. 200 zł. 426—  —— 
u Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:—  96— | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- Ba n T LADIT : SĘ 
Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne rom) A- pra „|. e... . „Worm AE PO EIO wonna O 5 n qe 
- pepr w.a.los w5Ól. o |99 10/99 80] | od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11525 11625 |Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 108.50 11450) » Austro-weg. 1400 kor. „ 1782:— 1792:— 
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„ kraj. 4: pr. w. a.losw5ll. „ |100 —|100 70 58], pr. (ostemp. akcye) . . . . 452%— 454— i j : Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25650 25-50 
SE 4 pr. w. a. los w5%1. „ | 94 20j 94 90] | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy KACA LODABÓA i listy dłużne j Zivnosteńska banka 100 zł. 25550 256-50 
ow. kred. gal. ziem. 4 pr. MOA Z GK dh s o ale a a © JGGG OZ za zł, Nom.). 8... 
i pierwsza emisya) . - © > o ER kola Łłdwika po 200 zł. mk. -on | Anglo-Austr. banku los 4% pr.. . 10050 10150 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
|: a Tin ziemsk. 4 pr. o ac. ||. AA EO ASRR Wok, 9490 95:90 | Austr. zakt. kę. ziem. los w 50 art. p55 „8555 Buk. kol. lok. ake pierw. 200 m. ; 44150 445:— 
Pi A U De 38 9 r ; r RASE z $ : : - n n ODL. prem. Z r. pr. i 306: no è n» n akoye zakład, 200 zł. 410— —'— 
4 pr. los w 56 lat. „o | 93 50| 94 20 wolne od podatku 4 pr. . ab BD 2 a n 18898 pr. 261 — 287:— | Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. -5395 — 5420-— 
IM. Obligi za 100 kor. z Obligacje pierwszeństwa (kolejowo). Bukow. zakł. kred. ziem. los : H a s ae a: wa” AM oh 50 
n n » U 1 3 Ta ZR r wW-UZern.-Ja 5 = = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 40| 98 10| | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr 10450 —— Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 10975 110775 9 eee KIE AI, ori lokal. i 
a e ia AT Za e A Ai rka O a | UA aa E a 
jun. Banku kr. n. (2 em) m | — —| — — Czeskiej Ą i n C E Dh) . RO 0. Dn d A 5 ę ę j > 8 = 30: — 
<» hpr Bem) m | 99 70/100 40 m po. % 209, „aj à 95:85 9655 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. LA 56lat 9815 gAs | mao G JK ai 
b. no n % pr. (4 em.) „ą | 93 20) 93 90| | Rol, czeskiej emiss. z r. 1895 za nn n o» %pr.los.4llat 95—  96— L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
Kol, lokalne dtto 4 pr. . A 93 20| 93 90 400 kor. £ pr. . . . «. . . . 9585 9680 | p z F „ 4 pr. stare 9650 —— $ 
Ożyczka m. Krakowa . .« «o 93 —| 93 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń wegla w Brūx 100 zł. 740:— 746— 
ożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, Å pre. . . . « . . 9690 9790 43] pr. 51/4 lat zwrotna . 100— 100:50 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 877:— 883:— 
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M, Krakowa po zl. 20 (40 kor.). 120 —|130 = z r. 1891, 4 pro. . . . . . . 9690 97:90 za 100 zł, nom. aN AE | , 
V. Monety. Kol. pa ces. Ferdynanda em. a RN i pe po e" 400 i Li T aa 10 TE ai D pr i 240-612), 240-95 
ZEE h RB ma a e i di 5 m. ie, 24 dB o 7: — i A » K każ y r 
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"2 f papierowych 253 50/255 50| | kor. 4 pr. . . . . a. . . . 9415 9575 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Eki a e i 
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L. cz E. 21339 (4002 2—3) 
Eàykt licyteeyjny. 
Na żądanie Filii Banku hipotecznego 
W Taraopolu odbędzie się dnia 31 kwietnia 
l 10 o godzinie 11 przed pełudsiem w są- 
dzią niżej wymienionym w biurze Nr. 3 li- 
Cytacya realności lwh. 377 gm. Podwołoczy- 
Ską składającej się z pb. 306/2 na której 
Łnajduje się dom mieszkalny budowany o 2 
Pokojach, kuchni, sieni i komory. 
Nieruchomeść powyższa, wystawiona 
UA lieytacyę jest oceniona na 2678 kor. 
15 haj. 
i Najniższa cena wynosi 1339 kor. 18 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
“te do skutku. , 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
ta, Siże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
abulęrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 82 z 


do te 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie moglyby byś już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. E. 3342/9 (35) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1729 i 1780 ks. gr. gm. kat. 
Swaryczów objętych wraz z przynalezneścia- 
mi, składającami się z drzewostanu. 
Nieruchomości wystawicne na licyta- 
cję są ocenione a to: lwh. 1729 na 37.557 
kor. 64 hal., lwh. 1730 na 6350 kor.. przy- 
należności zaś lwh. 1729 na 15.020 kor., a 
lwh. 1730 na 2360 kor. 
Najniższa cena lwh. 1729 wynosi kwotę 


dnia 13 kwietnia 1910. 
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35.051 kor. 76 hal, zaś lwh. 1730 kwotę 
5806 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. E. 3400/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym ‘w biurze Nr. 33 w Sanoku licy- 
tacya realności objętej lwh. 107 ks. gr. gm. 
kat. Posada sanocka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 25.009 kor., przynale- 
żności zaś na 281 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.645 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze - 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablice 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sz- 
dowi peźnomocenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C..k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 marca 1910. 


(3799 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Lieytacye: 

Poniedziałek 11 kwietnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko- 
rzenne, trunki, 2 kasy, wódki, rowery, 
8 maszyny do szycia, kołdry, bielizna, 
kapelusze, obuwie, ubrania męskie i 
dziecinne, wyroby koszykarskie. 

Wtorek 12 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, srebro i 

: meble. 

Sroda 13 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 8 fortepiany, naczy- 
nia kuchenne, srebro, obrazy, 2 pia- 
nina, gramofon, maszyna do pisania i 
do szycia, kasa i towary modne. 

Czwartek 14 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: 3 kasy, po- 
lyphon, 3 maszyny do szycia, a 1 do 
pisania, automat do grania, fortepian 
i srebro. 

Piątek 15 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: 8 fortepiany, 
maszyny do szycia, obrazy, dywany, 
szczotki, leksykon, instrument grający, 
bilard, aparat do piwa i ubrania stu- 
denekie. 

Sobota, 16 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: wanna, 5 maszyn do szycia, 
szynkwas stały, obuwie, srebro, obrazy, 
2 suknie damskie, towary korzenne, 
dywany i różne meble. 


R m się mające (Ró, mogą 
być og adane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 5 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 7:10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego dla Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem krakowskiem we Lwowie odbędzie się 
dnia 17 maja 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 48 licytacya majętności Głębokie 
objętej wyk. bip. 328 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości tutejszego sądu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pło- 
tów, drzew owocowych, inwentarza żywego i 
martwego oraz zapustu lasowego. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, ustaloną została na 19.600 kor., 
przynależności zaś na 2632 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 14.854 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 66 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 19 marca 1910. 
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L. cz. E. 381/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. I. sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya posiadłości objętej lwh. 
24 ks. gr. gm. Aksmanice w skład której 
wchodzą pb. Ik. 9 i 12 oraz pgr. lk. 9/1, 
11, 228/2, 229, 228/1 wraz z przynależyto- 
ściami składającymi się z płotu, parkanu, 70 
jabłoni, 30 grusz i 150 śliw. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
5580 kor. 91 hal, przynależności zaś na 
534 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4043 kor. 26 bal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. `“ 
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Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Niżankowice, dnia 6 marca 1910. 


L. ez. E. 1909/9 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez dr. Pawła Dąbro- 
wskiego odbędzie się dnia 10 maja 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya po- 
łowy realności Jwh. 81, 98, 386 i całej re- 
alności lwh. 674 gm. Wielkopole-Ottenhausen 
wraz z przynależnościami składającemi się 
co do połowy gm. Wielkopole z pary koni, 
trzech krów, wozu i młocarni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione a to: lwh. 81 w połowie na 
4262 kor. 75 hal, Iwh 98 na 3757 kor. 20 
hal., lwh. 386 na 38 kor. 43 hal., lwh. 674 
na 210 kor. 87 hal., przynależności zaś na 
490 kor. 

Najniższa cena wynosi: za lwh. 81 — 
2308 kor. 50 hal., za Iwh. 98 — 2026 kor. 
80 hal., za lwh. 3386 — 25 kor. 62 hal., za 
lwh. 674 — 140 kor. 58 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 10 marc 1910. 


L. cz. E. 60/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leonarda Podborodeckiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 136 
licytacya połowy realności Korczyn „Siekie- 
rzyńszczyzna* objętej lwh. 389 ks gr. dla 
większych posiadłości przy tutejszym sądzie 
obwodowym prowadzonej wraz z przynale- 
znościami, skłądającemi się z domu, wili, 
szopy, 2 kuchni, 2 wychodków, starego bu- 
dynku, tartaku, studni, ogrodu i sadu. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę wraz z przyna!eżnościami oceniona 
jest na kwotę 12.060 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 8040 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, których koszta 
ustala się na kwotę 7 kor. 20 hal., tudzież 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 84. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo, 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cię-żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzial IV. 

Stryj, dnia 10 marca 1910. 
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L. cz. E. 2524/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Łucia Tkae:yka odbędzie 
się dnia 17 maja 1910 o godz. 9 przed po- 
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łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 w Niemirowie licytacya realno- 
ści lwh. 595 gminy Radruż obejmującej ro- 
lẹ obsząru 68 ar. 80 m.* w jednym kom- 
pieksie." 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2140 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.426 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dow! pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. E. 1810/9 (10) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Kowaliszyn zastą- 
pionej przez dr. Zygmunta Lessera odbędzie 
się dnia 18 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya całej realności lwh. 
162 i połowy realności lwh. 168 gminy Wi- 
szenka. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 8940 kor. 

Najniższa cena wynosi 2626 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które rćwnocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
goy sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NT. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczałlną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na takliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż cą- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Janów, dnia 22 lutego 1910. 
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Q. em. E. 16529 (4003 1—3) 
Oro.romieke meperopry. 

Ha nmonnpane IoBiroBoro ToBapuerBa 
Kpe(UTOBOWO B TepbHomonu Bizóyje CA THA 
21 nvBiraa 1910 mepeg monyqdem o 10 ro- 
AHH B HM3IIE O3HAYCHIM CYM KOMHHATA U. 
3 neperopr HejrRnskuMocref CTAHOBJIAINX 
rina raóyadpHi oónari Bar. rim, u. 258, 
899, 101 i 702 rpom. kar. JłopogiiBka. 

IIpozaru ca Maroui HEMBAWHMOCTH CYTB 
onidemi AK clirye: I peanbricTE BMK, nin. 
u. 258 ma 2290 krop., II. peaxrbkierb , BAK. 
rin. 399 Ha 8400 xop., III. pea.rbk:etb BAK. 
rim u. 701 ma 400 xop., IV. peaabnierk 
702 ua 400 kop. 

HańHusma roqaga BuHocHub: ad I. 
1526 rop. 66 cor., ad IL. 5600 Kop., ad IIL 
399 xop. 99 cor, ad IV. 899 kop. 99 cort, 
HOHH3MEe THX KBOT He BiXÓYĄE CA nuporazk. 

Verajeki yenoBid 1 DPPAMOTH MOKCHA 
Neperadqaru B HH3Me O3HATEHIM Cy, 
KOMHŁTA W. 3. 

Ipara korpióm mpoqawx poóunu ney- 
NyCWAMOI HAIERRTE BPOHOCHTA B CYJL 

I. r. Cyg moBirosuk, Biia IV. 

IMiqBodoumeka, 28 „uororo 1910, 


L. ez. E. 3874/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jossla Dawida Langerman- 
na, odbędzie się dnia 29 kwietnia 1910 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 lieytacya 1/8 
z 1/6 i 1/8 z 1/3 z 1/6 części realności lwh. 
136 gm. Maniawa Feigi Wieselmann wła- 
snej o łącznym obszarze około 61, m. wraz 
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z przynależnościami, składającemi się z trzech 
chałup, sadu, obrogu i drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacji 
jest oceniona na 188 koron 89 hal, przy” 
należności na 183 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 250 kor., PO 
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie d 
skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się zatwieť; 
dza i odnoszące się do tej nieruchomość 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) moż8 
kazdy, mający chęć kupienia, pzejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej WJ” 
mieniocnym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejs%% 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nale 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg9 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0” 
głyby być już xe skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 54 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 16 marca 1910. 


L. ez. E. 4223/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 4 

Na żądanie Itty Schaller w Kołomyi 
odbędzie się dnia 29 kwietnia 1910 o godzi” 
nie 12 przed południem w sądzie niżej wy” 
mienionyim w biurze Nr. 11 licytacya 1/2 re- 
alności lwh. 608 gm. Sołotwina Pinkasa Ju- 
rana s. Jakóba własnej 1!/, m. 690 s.?. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 500 kor., po” 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier” 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy” 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sié do sądu nsjpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowaniś 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je” 
dynie przez przybicie ma tablicy sądowej: 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy” 
mienionego i uie wskażą temuż sądowi pe” 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Sołotwina, dnia 18 marca 1910. 


(4072) 


L. cz. E. 2776/9 (5) (4073) 
Edykt licytacyjny. A 

Na żądanie Leiby Jurana w Dźwiniś” 
czu odbędzie się dnia 9 maja 1910 o godz 
11 przed południem w sądzie niżej wymie: 
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/4 część! 
realności lwh. 128, 1/4 części realności wu: 
109 gm. Kosmacz. 

Nieruchomości te obie wystawione 0% 
licytacyę, ocenione na 106 kor. 

Najniższa cena wynosi 70 kor, P% 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dO 
skutku. á 

Warunki lieytacyjne, które się zatwie”” 
dza i odnoszące się do tych nieruchomość! 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg K% 
tastralny, protokoły ocenienia i t, u 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrze: 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wymienionym w biurze Nr. 11. i 

Takie prawa wobee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 28%9 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia E 
go rodzaju co do samej nieruchomości 1! 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone: b 
„ Te osoby, dla których jakie prawś RH 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp „ 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiś! 


będą o dalszych wydarzeniach tego pea 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocuika do doręczeń w siedzi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Sołotwina, dnia 21 lutego 1910. 


L. ez. E. 3436/9 (9) (3942) 
„ Dnia 11 maja 1910 godzina 9 przed 
Południe biuro Nr. 12 odbędzie się lieyta- 
e prawa poszukiwania i wydobywania na- 
w ete. na parcelach wchodzących w skład 
wh. 206 i 384 gm. Stańkowa. 
k Prawa powyższe są ocenione na 300 
oron. 


Najniższa cena wynosi 100 kor. 
~ Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
Można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro 


Nr. 


12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 28 lutego 1910. 


L. cz. E. 1580,9 (6) (3944) 
Dnia 11 maja 1910 o godzinie 11 przed 

południem w sądzie tutejszym odbędzie się 

uCytacya realności lwh. 127 ks. grunt. gm. 

at. Dziurdziów. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2639 

95 hal. 

Najniższa cena wynosi 2639 kor. 95 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

“le do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 20 lutego 1910. 


kor. 


L. 6741/910 (4018) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
Snym interesie przed ofiarowaniem niestosun- 
Owo wysokich zwrotów zysku, gdyż nie mogą 
Się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiaro- 
Wanych zwrotów zysku. 
Obwieszczenie. 

Ustanowiona obecnie w Jaśle na dwor- 
Gu kolejowym trafika tytoniowa będzie obsa- 
dzoną w drodze publicznej konkurencji. 

s Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w miejscu, któ- 
Ty Zarząd kolei państwowych wskaże. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1909 do 31 
Brudnia 1909 materyału tytoniowego w war- 
tości 12.850 kor. 63 hal. wynosił 1285 kor. 
06 hal. 

Wadyum wynosi 12 kor. i ma być zło- 
w gotówce. 

Oferty mają być wystawione na przepi- 
Sanym druku i wniesione opieczętowane naj- 
dalej do 3 maja 1910 do godziny 12 w po- 
łudnie u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Sanoku. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sanok, dnia 30 marca 1910. 


żone 


L. cz. E. 1464/9 (8) (3948) 
Dnia 11 maja 1910 godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu- 
To Nr. 12 odbędzie się licytacya o6 cześci 
realności łwh. 520 i całej realności lwh. 528 
kg. gk. Uherce. 
È Nieruchomosci te są ocenione, a to: 
9/6 części lwh. 520 na 73 kor. 15 hal., przy- 
Należności zaś na 108 kor. 33 hal., cała real- 
nosé lwh. 528 na 34 kor. 06 hal. 
| Najniższa cena wynosi odnośnie do 5,6 
wh. 520 kwotę 120 kor. 98 hal., odnośnie 
do lwh. 528, 22 kor. 70 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w tutejszym sądzie biuro 
"USTE 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 28 lutego 1910. 


U. cz. ©. 547/9 (6) 
Edykt lieytacyiny. 
Dnia 21 kwietnia 1910 o godzinie 10 
Przed południem odbedzie się w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. III. licytacya 1/8 części real- 
ności lwh. 341 i 6/86 części realności lwh. 
5 ks. gr. gm. Podezerwone objętych wraz 
budynkiem. 
Nieruchomości oceniono na 2100 kor. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
lie nastąpi, wynosi 1878 kor. 64 hal. 
„ Warunki lieytacyjne i inne odnosne akta 
Przejrzeć można w czasie godzin urzędowych 
utejszym sądzie, biuro Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Czarny Dunajec, dnia 23 marca 1910. 
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L. ez. E. 391/10 (8) 


Edykt licytacyjny. 

Jab Na żądanie Herzla Blechera, kupca w 
o onowie, odbędzie się dnia 12 maja 1910 
„godzinie 8 przed południem w sądzie ni- 
UĄ Wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya 
tm części realności obj. lwh. 186 ks. gr. 
ol; Utoropy składającej się z pgr. 1416/1 
„U obszaru 1 m. 234 s.2, pgr. 1416/2 łąki 
laru 1 m. 416 s.?, pgr. 1417 łąki obsz. 
lalo 8%, pgr. 1418 łąki obsz. 1212 s.*, pgr. 
sa łąki obsz, 274 s.?, pbd. 471 obsz. 20 
Wraz z przynaleźnościami, składającemi 
Z 83 drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
taś oceniona na 1275 kor. przynależności 
na 29 kor. 30 hal. 


(4042) 


Bia 
” 


Najniższa cena wynosi 869 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż Rie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem przyjmuje i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których mmiej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Hcytacyjnym, inaczej Toszeze- 
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
Szone, 

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 21 marca 1910. 


L. cz. E. 361/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniego Curyły rolnika 
w Borzęcinie jako wierzyciela popierającego 
odbędzie się dnia 1 czerwca 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Nr. 12 w Radłowie licytacya real- 
ności lwh. 2511 gm. Borzęcin dłużnika Ja- 
kóba Prokopka własnej bez przynależności 
bliżej w protokole oszacowania z dnia 21 
marca 1910 E. 361/10 opisanej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1515 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 1010 kor. 50 
hal., peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Radłów, dnia 23 marca 1910. 


L. cz. E. 6299/9 (6) 
Edykt łicytacyjny. 

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 143/IV. m. Kołomyi i połowy 
realności lwh. 1094/TV. miasta Kołomyi zo- 
bowiązanych własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 19 drzewek i szta- 
chet przed domem. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: realność lwh. 143/IV. po 
potrąceniu służebności na 25.200 kor., poło- 
wa realności lwh. 1094/[V na 680 kor. 50 
hal., przynależności zaś realności lwh. 143,1V. 
na 16 kor., znowu połowa przynależności 
realności lwh. 1094/1V. na 13 kor. 

Najniższa cena realności lwh. 148/TV. 
wynosi 16.008 kor., zaś połowy realności 
lwh. 1094/IV. wynosi 427 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licyiacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
3200€. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


(4005) 


(4091) 


9 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kołomyja, dnia 31 marca 1910. 


Upadłości. 


L. ez. S. 7/7 (89) (4088) 

W konkursie Eisiga Steinberga prze- 
dłożył zarządca masy sprawozdanie ze za- 
rządu wraz z projektem rozdziału i rachun- 
kiem należytości zarządcy masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychezas zgłosili swe wierzytelno- 
ści wolno powyższy projekt rozdziału u komi- 
sarza konk. lub zarządcy masy przeglądać, brać 
z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno im 
witosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konk. aż do ł6 kwietnia b. r. 

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału tudzież do ustalenia ro- 
szczeń zarządcy masy wyznacza się audyen- 
cya na 18 kwietnia b. r. o godz. 11-30 ra- 
no, b. Nr. 16. 

Na tę audyencyę wzywa się w szcze- 
gólności zarządcę masy, jego zastępcę, człon- 
ków wydziału, oraz wierzycieli konkurs. 

Przemyśl, 7 kwietnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 1/9 (107) 
Obwieszezenie. 

W konkursie Józefa Bajęrowicza z Ja- 
sła, celem likwidacyi i uporządkowania do- 
datkowo zgłoszonych wierzytelności. tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne do dnia 80 kwietnia 1910, wyznacza się 
audyencyę na dzień 8 maja 1910 o godzinie 
9 rano w c. k. sądzie obwodowym w Jaśle 
w biurze Nr. 81. 

Jasło, dnia 5 kwietnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


(4028) 


Konkursa. 


L. Prez. 8952/10 (3896 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 80 „Gra- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajowe- 
go jako naczelników w VII. klasie rangi, 
ewentuainie sędziów powiatowych jako na- 
czelników w VIII. klasie rangi przy sądach 
powiatowych w Olesku i Bukowsku upływa 
z dniem 30 kwietnia 1910. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. 965/10 (4024 1—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 3 kwietnia b. r. l. 84.536, rozpi- 
suje się niniejszem ponowny konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Czernelicy 
z podwyższeniem poborów. 

Płaca roczna 1300 kor. z funduszu po- 
wiatowego, ryczałt na objazdy 700 kor., a 
za pełnienie funkcyi lekarza miejskiego z 
funduszów gminnych w Qzernelicy 500 kor., 
razem 2.500 kor. 

Posada ta do roku prowizoryczna, po- 
łączona jest z prawem do emerytury w gra- 
nicach ustawy z 12 maja 1909 (Dz. ust. kr. 
Nr. 68). 

Do okręgu należy oprócz miasteczka 
Czernelicy 14 gmin wraz z obszarami dwor- 
skiemi przez właścicieli, względnie dzierża- 
wców zamieszkałymi. 

Wymagane warunki do otrzymania po- 
sady przepisane są $ 7 ustawy z dnia 5 
października 1906 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 148). 

Podania należycie udozumentowane na- 
leży wnieść na ręce Wydziału powiatowego 
w Horodence najpóźniej do końca maja 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 

Horodenka, dnia 7 kwietnia 1910. 


Prezes: Theodorowicz. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. I. 24/10 (2) (4025) 
Obwieszczenie. 

C.k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 14 czasopisma „Prawo 
ludu* z dnia 8 kwietnia 1910 artykuł pod 
tytułem: „Zołdaetwo hula“ (str. 1 łam 1, 
2 i 3) zawiera w ustępie rozpoczynającym 
się od wyrazów: „Już od dawna*, a koń- 
czącym się wyrazami: „Rozbestwioae żołda- 
ctwo“ oraz w ustępie od wyrazów: „Wła- 
dze tarnopolskie nie zarządziły* do wyra- 
zów: „Oto zapłata za nasz krwawy grosz* 
znamiona występku z $$ 300 i 491 u. k. 
oraz art. IV. ust. z d. 17 grudnia 1862 Nr. 
dz. p. p. z r. 1868 zaś artykuł pod tytułem: 
„Robert i Bertrand“ (str. 5 łam 3) zawiera 


|w całej swej osnowie znamiona występku 
iz $ 491 i 494 u. k., że zakazuje się rozsze- 
rzania tych artykułów względnie ich inkry- 
minowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. Pr. 25/10 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa i za- 
mieszczony w Nr. 79 czasopisma „Gazeta 
powszechna* z dnia 8 kwietnia 1910 pod 
tytułem: „W sprawie napadów żołnierzy* 
(str. 3 łam 2), zawiera w swej osnowie zna- 
miona występku z art. IV. ust. z dnia 17 
grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p. z r. 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 8 kwietnia 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Og. I ledo (0 (3976 2—3) 


Przeciw Urszuli z Wisłockich Grochol- 
skiej i Stanisławowi Wisłockiemu nieznanym 
z życia i miejsca pobytu, wniesiony został 
do c.k sądu obwodowego w Złoczowie przez 
spadkobierczynie ś. p. Rozalii hr. Zamoyskiej 
mianowicie: Cecylię z kr. Zamoyskich Kar- 
niewską, Zofię z hr. Zamoyskich Jankowską, 
Helenę z hr. Zamoyskich Wierzehlejską, Ja- 
dwigę z hr. Zamoyskich Krajewską i Ludwi- 
kę z hr. Zamoyskich Rozwadowską pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego dóbr Muka- 
nie IV. iwh. 473 prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 1070 dukatów holenderskich w poz. 2, 
5, 7, 8 karty O. uskutecznionej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
18 kwietnia 1910 o godzinie 8'80 rano do 
tut. sądu, biuro Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Urszuli z Wi- 
słockich (rocholskiej i Stanisława Wisło- 
tkiego ustanawia się pana dr. Wiśniewskie- 
go adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ur- 
szulę z Wisłockich Grochclską i Stanisława 
Wisłockiego w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 24 marca 1910. 


(4026) 


L. ez. Og. I. 119/10 (1) (3978 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Majerowi Kallir, dr. Horo- 

witzowi i Peretzowi Schapira, nieznanym 


z życia i miejsca pobytu, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
spadkobierców ś. p. Rozalii hr. Zamojskiej 
mianowicie: Cecylię z hr. Zamojskich Kar- 
niewską, Zofię z hr. Zamojskich Jankowska, 
Helenę z hr. Zamojskich Wierzchlejską, Ja- 
dwigę z hr. Zamojskich Krajewską i Ludwi- 
kę z hr. Zamojskich Rozwadowską pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego (części) dóbr 
Mukanie IV. lwh. 473 sumy 70.000 złr. mk. 
zpn. na rzecz Majera Kallira, dr. Horowitza 
i Peretza Schapiry intabulowanej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
18 kwietnia 1910 o godzinie 8:30 rano do 
tut. sądu biuro Nr. 4 

(elem strzeżenia praw Majera Kallira, 
dr. Horowitza 1 Peretza Schapiry ustanawia 
się pana dr. Wiśniewskiego adw. w Złoczo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
jera Kallira, dr. Horowitza i Peretza Scha- 
piry w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, tub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 24 marca 1910. 


L. cz. ©. I. 158/10 (1) 
Edykt 

Przeciw Pantelejowi Hładunowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. Sądu powiatowego w Zale- 
szczykach przez Dokiję Bergóra zam. Ha- 
wryluk pozew o uznanie i intabułacyę prawa 
własności parceli gruntowej lk. 780/2 w 
Gródku 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 20 kwietnia 1910 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Schauera adwokata w 
Zaleszczykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zuleszezyki, dnia 3 kwietnia 1910. 


(4077) 


L. cz. O. II. 91/10 (1) 
idykt. 

Przeciw Kaśce Hryb, która z życia i 
miejsca pobytu jest nieznana, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jano- 
wie przez Michalinę Hryb pozew o zniesie- 
sie współwłasności realności lwh. 99 gminy 
Wroców. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała rozprawa na dzień 22 kwietnia 1910 
o godzinie 10 rano, biuro Nr. JI. tutejsze- 
go sądu. 

Celem strzeżenia praw Kaśki Hryb 
ustanawia się pana dr. Ignacego Czemeryń- 
skiego kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kaś- 
kę Hryb w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są- 
dzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 


Janów, dnia 5 kwie'nia 1910. 


(4097) 


L, Prez. 1012 (18) P./10 (8714 3—3) 
Ódpi 


pi s. 
Jego Ekscelencya prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli $ 3801 
pk. dla drugiej kadencyi Sądu przysięgłych, 
dnia 30 maja 1910 o godzinie 9 rano się 
rozpoczynającej, radcę Dworu Chylińskiego, 
jako prezydenta Sądu obwodowego przewo- 
dniczącym, a zastępcami jego radców wyż- 
szego Sądu krajowego dr. Mandybura i Pra- 
czyńskiego, oraz radrów sądu krajowego 
Hessego, Lityńskiego, Wojtasiewicza, Olszew- 
skiego, dr. Czajkowskiego i Nahlika. 
Przemyśl, dnia 1 kwietnia 1910. 
Chyliński, w. r. 


L. Prez. 999 (18) P./10 (3920 2—3) 
Jego Ekscelencya pan prezydent c k. 


10 


mającej kadeneyi posiedzeń sądu przysię- | 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w 8a- 
noku e. k. prezydenta tegoż sądu dr. Wikto- 
ryna Mańkowskiego przewodniczącym, 28- 


Epizoocya Powiat Miejscowość 


stępcami jego radców wyższego sądu krajo- Lwów Jaryczów nowy (1 zagr.), Prusy (1 zagr.); 
wego: Joachima Tomaszewskiego , Józefa Przemyślsny Gliniany (6 zagr.), Zamoście (2 zagr.); 
Paszkiewicza i Piotra Janickiego, tudzież Rawa ruska Hołe rawskie (| zagr.), Hujcze (2 zagr.), Kamionkê 
radców sądu krajowego Franciszka Ksawe- wołoska (4 zagr.), Lubycza wieś (2 zagr.); Okopy 
rego Brzozowskiego i Jana Jaworskiego. area PE (8 zagr.), Sałasze (3 zag") 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. | ulka mazowiecka (21 zagr.): 
wy dnia 5 triet 1910. A Sniatyn Kniaże (1 zagr.), Śniatyn (2 zagr.); 
Sokal Byszów gm. i ob. dw. (2 zagr.). Kuliczków (5 zagr.): 
Nowy dwór (7 zagr.), Parchacz (5 zzgr.), Sokal 
L. ez. Og. I. 122/10 (1) (3975 2—3) (2 zagr.). Szmitków (4 zagr.), Zawisznia (7 zagr); 
Edykt. Poma Te Zborów Jarczowce (2 zagr.), Kudobińce (1 zagr), Moniłów- 
Przeciw Ludwice i Stanisławowi małż. i ka (3 zagr.); 
Zamoyskim nieznanym z życia i miejsca po- Złoczów Bałuczyn (3 zagr.), Kutkorz (8 zagr.); ; 
bytu, wniesiony został do c. k. sądu obwo- Zółkiew Batyatyeze (6 zagr.), Derewnia (2 zagr), Dobrosin 


(4 zagr.), Kłodzienko (5 zagr.), Kulików (4 zagr.) 
Kupiczwola (13 zagr.), Lubella (7 zagr), Macoszyn 
(2 zagr), Mokrotyn (2 zagr.), Mosty wielkie (l 
zagr.), Nadycze (2 zagr.), Nowe sioł» (2 zag) 
Przystań gm. i ob. dw. (12 zagr.), Skwarzaw8 
stara (3 zagr), Turynka (12 zsgr.), Wolica (Ż 
zagr.), Zółtańce (17 zagr.); 
Dzielnica XIX. (1 zagr.); 


O O A A OE EEEE 


dowego w Złoczowie przez spadkobierczynie 
ś. p. Rozalii hr. Zamoyskiej mianowicie: Ce- 
cylię z hr. Zamoyskich Karniewską, Zofię 
z hr. Zamoyskich Jankowską, Helenę z hr. 
Zamoyskich Wierzeblejską, Jadwigę z hr. 
Zamoyskich Krajewską i Ludwikę z hr. Za- 
moyskich Rozwadowską pozew o wykreśle- 
pie ze stanu biernego dóbr Mukanie część 
IV. lwh. 478 prawa zastawu dla sumy 1.000 
złotych polskich w poz. 1 karty O. prenoto- 


Kraków miasto 


wanego na rzecz Ludwiki i Stanisława małż. Dobromil Paportno (1 zagr.); 
Zamoyskich. Jasło Dąbowiec (1 zagr.); ] 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- SAA Tłumacz Delawa (1 zagr.), Gruszka (1 zagr.), Niżniów (1 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień zelestniea zagr.); 
16 kwietnia 1910 o godzinie 830 rano do Turka Wysocko wyżne (1 zagr.), Zadzielsko (1 zagr.); 
tut. sądu, biuro Nr. 4. Zydaczów Derzów (1 zagr.); 
Celem strzeżenia praw Ludwiki i Sta- 
nisława małż. Zamoyskich ustanawia 7 pa- oe "EEE a TOOÓGECGGÓE 
na dr. Wiśniewskiego adwokata w Złoczo- i i j 
s, mo” g aa koaa Dna (L zagr.), Podzwierzyniee ob. dw. (I 
Tenże kurator zastępywać będzie Lu- j 
dwikę i Stanisława małż. Zamoyskich w rze- amne enea 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- Rów, Horoszowa (9 zagr.); 


stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Cholera drobiu Zborów Urlów (7 zagr.); 


wyższego sądu krajowego we Lwowie za- Złoczów, dnia 24 marca 1910. 


mianował dla drugiej zwyczajnej dnia 17 
maja 1910 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
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L. XVII. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. kwietnia 1910. 


Epizoocya Powiat Miejseowość 


Kolbuszowa Ranischau (1 zagr.); 


Kołomyja Trofanówka (1 zagr.); 
Kosów Hołowy (1 zagr.); 

Mościska Radenice ob. dw. (1 zagr); 
niatyn Hańkowce ob. dw. (1 zagr.); 
Stryj Pietniczany (1 zagr.); 


Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
(1 zagr.); 

Litiatyn ob. dw. (1 zagr.); 

Jarosław (1 zagr.) ; 

Knihinin kolonia (1 zagr.); 

Dzielnica I. i III. (4 zagr.); 


Borszczów 


Brzeżany 
Jarosław 
Stanisławów 
Lwów miasto 


Nosacizna 
u koni 


Borszczów Zalesie (2 zagr.); 


Brody Leszniów (5 zagr.); 

Cieszanów Lipowiec (1 zagr.) Łówcza ob. dw. (1 zagr.); 
Gródek jagiell. | Hartfeld (2 zagr.), Rodatycze ob. dw. (1 zagr.); 
Jaworów Morańce ob. dw. (1 zagr.) Nabaczów ob. dw. (1 


zagr.), Ożomla ob. dw. (1 zagr.); 


Kolbuszowa Widełka (1 zagr.); 
Lisko Kalnica ad Cisna ob. dw. (1 zagr.); 
Lwów Czyszki (1 zagr), Kukizów (1 zagr.), Mostki gm. i 


ob. dw. (8 zsgr.), Polanka (7 zagr.), Rzęsna polska 
(1 zagr.); 


Świerzb u koni 


Mościska Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 
Podhajce Zahajce (1 zagr.); 
Przeworsk Ostrów (1 zagr); 
Rohatyn Stratyn (1 zagr.); 
Ropczyce Pustynia (1 zagr.); 
Stanisławów Sapahów (3 zegr.); 
Stryj Kruszelniea szlach. ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnopol Ostrów (1 zagr.); 
Zaleszczyki Sinków ob. dw. (1 zagr.); 
ółkiew Zełdec ob. dw. (1 zagr.); 


Lwów miasto Dzieln IL, III. (8 zagr.); 


Bóbrka Kniesioło (2 zagr.); 
Różyca świń | Rohatyn Ruda (1 zagr.) ;] 
Stanisławów Kończaki stare (1 zagr.); 
Bóbrka Bóbrka (4 zagr.), Hrusiatycze (1 zagr.); 
i Brody Milno (4 zagr.); 
Cieszanów Łówcza ob. dw. (1 zagr.), Płazów (1 zagr.); 


Gródek jagiel. 
Kamionka str. 


Wiszenka (15 zagr.); 

Chreniów (3 zagr.), Krzywe (1 zagr.), Lanerówka 
(1 zagr.), Lisko (1 zagr.), Pobużany (3 zagr.), 
Podzameże (1 zagr.), Rusiłów (4 zagr.), Witków 
nowy (10 zagr.); 


Pomór świń 


Borszczów Iwanie pusie (1 zagr.); 
Horodenka Obertyn; 
Kałusz Wojniłów (1 zagr.); 
Kosów Szeszory ; 
Podgórze Borek fałęcki; 
Podhajce Rudniki ; 
Przemyśl Gdeszyce (1 zagr.) ; 
Rohatyn Bukaczowce (1 zagr.), Łopuszna (1 zagr.); 

Wściekli Sanok Karlików (1 zagr.); 

CIESJZNA E Eet Kałaharówka; 
Sokal Nowy dwór (1 zagr.); 
Stanisławów Tustan (1 zagr.); 
Stary Sambor Berezów (1 zagr.) ; 
Tarnów Łęga ad Partyń (1 zagr.); 
Zbaraż Kobyla; 
Zborów Jarosławice; 
Złoczów Pietrycze ; 
Lwów miasta Dzielnica III. i LV. (2 zagr.); 
KN a 
Gruźlica Dolina Dolina (1 zagr.); 
u bydła Horodenka Siekierzyn (1 zagr.). 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 9. kwietnia 1910. 


L. cz. Cg. I. 12110 (1) (3974 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Maurycemu br. Brunickiemu 
nieznanemu z życia i miejsca pobytu wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez spadkobierczynie ś. p. Ro- 
zalii hr. Zamoyskiej mianowicie: Cecylię z 
hr. Zamoyskich Karniewską, Zofię z br. Za- 
moyskich Jankowską, Helenę z br. Zamoy- 
skich Wierzchlejską, Jadwigę z br. Zamoy- 
skich Krajewską i Ludwikę z br. Zamoy- 
skich Rozwadowską pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Mukanie IV. lwh. 473 
prawa zastawu dla sumy 2.200 złr. m. k. na 
rzecz Maurycego br. Bruniekiego intabulo- 
wanej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
18 kwietnia 1910 o godzinie 8-80 rano do 
w tut. sądu, biuro Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Maurycego br. 
Brunickiego ustanawia się pana dr. Wi- 
śniewskiego adwokata w Złoczowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mau- 
rycego br. Brunickiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział T. 

Złoczów, dnia 24 marca 1910. 


L. 2587 VIIa 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Samson Klahr ze Skałatu, wniósł podanie 
dnia 31 marca 1910 do e. k. Namiestnietwa 
o koncesyę na nową aptekę publiczną w Bu- 
tzaczu przy ulicy Miekiewicza, lub przy uli- 
cy Kościelnej, lub przy ulicy Zyblikiewicza 


(4100) 


ea ra 
od Nr. 1—11 i od Nr. 2—8, lub przy ulicy 
Andrzeja Potockiego od Nr. 2—24 i od NF 
1-11, lub przy ulicy Juliusza Słowackieg" 
lub przy ulicy Podhajeckiej pod Nr. 1 i2 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utw0” 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte” 
rech tygodni, licząc od dnia niniejsze£? 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie prze”. 
stawienie do właściwej władzy polityczne! 
1. instancyi. - 

Po upływie tego terminu wniesion? 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1910. 


39 ono () 
L. ez. ©. I. 139/10 (1), ©. L 140/105) 
Edykt. 


Przeciw niewiadomemu z miejsca 
bytu Jakowowi Bojko synowi Nykoły, 
rego miejsce pobytu jest nieznane, 
siony został do e. k. sądu powiatowe. yg 
Delatynie przez Onufryja Bodnariuka 1 4 ; 
syla Dawydiuka pozew o 595 kor. 60 hal. 
250 kor. 4 

Na podstawie pozwu wyznaczoną p 
stała w tut. sądzie audyencya na dzien “ 
kwietnia 1910 o godz. 8 rano, sala rozp” 
Nr. 18. gd 

Celem strzeżenia praw Jakowa Bol. 
syna Nykoły ustanawia się pana adw. 
RBathausera w Delatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie 
wa Bojko w rzeczonej sprawie na jego. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzi 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Delatyn, dnia 29 marca 1910. 


po” 
któ: 
wnie” 


e si 
puje: 


L. 44.553 (4102 1—3) 
Ogłoszenie. 

. W nocy z 30 na 81 marca 1910 wła- 
mali się złoczyńcy do kasy urzędu podatko- 
Wego w Kosowie i zabrali gotówkę przewa- 
ie w banknotach w kwocie 37.742 kor. 
80 hal. 

Na mocy upoważnienia Ministerstwa 
skarbu z dnia 8 kwietnia 1910 1. 24.649 
Wyznacza krajowa Dyrekcya skarbu za schwy- 
Anie włamywaczy i za doniesienia, prowa- 
dzące do ich schwytania premię w kwocie 
Jednego tysiąca (1000) koron, tudzież dalszą 
premię w wysokości 5 pre. od faktycznie 
Odzyskanych pieniędzy. Ro:dział premii za- 
strzegą sobie krajowa Dyrekcya skarbu i 
Nadmienia wyrażnie, że wszelkie zażalenia 
to do tego rozdziału nie będą dopuszczalne. 


(. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1910, 
Szlachtowski, m p. 


L. cz. ©. III. 120/10 (1) (4078 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Łesiowi Hrymalukowi Jury £ 
Żabiego, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
lowego w Žabiu przez Dawida Winera po- 
zew o 158 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
Prawe dnia 21 kwietnia 1910. 

Celem strzeżenia praw ÆŁesia Hryma- 
luka ustanawia się pana Iwana Dutczaka 
wójta w Żabiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Łesia 
Mrymaluka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Żabie, dnia 29 marca 1910. 


L. XVII. 2957/2 
Obwieszczenie. 

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu marcu 1910, mająca służyć 
według $$ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 1909, 
Dz. p. p. Nr. 177, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite z urzędu, 
lub padłe wskutek zarządzonego z urzędu 
Szczepienia w miesiącu kwietniu 1910 wy- 
nosi 1 kor. 48 hal. za kilogram. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(4081) 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. Cg. I. 53/10 (2) 
Edyk 


(4086) 
t. 

Przeciw Maryi z Kałusowskich hr. 

Goetzendorf Grabowskiej i Stefanowi hr. 
oetzendorfowi Grabowskiemu, których miej- 
Sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
olesława Mańkowskiego z Krosna pozew o 
6000 kor. 

N podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin na dzień 15 kwietnia 1910. 

Celem strzeżenia praw Maryi z Kału- 
Sowskich hr. Grabowskiej i Stefana Grabow- 
skiego ustanawia się pana dr. Steinhausa 
adw, w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać kędzie Ma- 
tye Grabowską i Stefana hr. Grabowskiego 
W rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
Deczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 2 kwietnia 1910, 


L. ez. ©. 161/10 (1) (4051) 
Przeciw Antoniemu Niedojadło z Biel- 
Czy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
niesiony został do e. k. sądu powiatowego 
adłowie przez Spółkę oszczędności i po- 
tyczek w Borzęcinie pozew o 604 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
Stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano. 
ha; Celem strzeżenia praw Antoniego Nie- 
ojadły ustanawia się kuratorem Jana We- 
Wowskiego z Bielczy (granics). 
Kurator zastępywać będzie kuranda w 
Beczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
Enstwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Radłów, dnia 4 kwietnia 1910. 


L ez, 0. 1. 44/10 (1) 
Edykt. 
p,, Przeciw Jędrzejowi Treszewskiemu i 
lotrowi Pawliszowi z Głębokiej, których 
PRL pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
b ł do e. k. sądu powiatowego w Starej soli 
mae Spółkę oszczędności i pożyczek w Fel- 
Jnie pozew o 310 kor. 
og Ns podstawie pozwu tego wyznaczoną 
dzi ała audyencya do ustnej rozprawy na 
© 25 kwietnia 1910. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 82 z 


(4076) 
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Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się pana Edmunda Bazylewicza e. k. no- 
taryusza w Starej soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Troszewskiego i Piotra Pawlisza w 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Stara sól, dnia 30 marca 1910. 


L. ez. ©. I. 43/10 (4) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Pawliszowi z Głębo- 
kiej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. Sądu powiatowego 
w Starej soli przez Spółkę oszczędności i 
pożyczek w Felsztynie pozew o 3800 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
kwietnia 1910. 

Celem strzeżenia praw Piotra Pawlisza 
ustanawia się pana Kdmnnda Bazylewicza 
e. k. notaryusza w Starej soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Stara sól, dnia 30 marca 1910. 


(4075) 


L. ez. ©. V. 22/10 (3) 
Edykt 

Przeciw Josyfowi Maksymków z Wy- 
spy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
O. V. w Robatynie przez Wasyla Maksym- 
ków z Wyspy pozew o zapłatę kwoty 387 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1910 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jo- 
syfa Maksymków ustanawia się pana dr. Sa- 
muela Schaudera adw. w Robatynie, kura- 
torem, | 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 7 kwietnia 1910. 


(4007) 


L. cz. C. V. 18/10 (3) (4008) 
Edyk 


t. 

Przeciw Tańce Piłat ur. Sobków z De- 
howy, której mi'jsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
O. V. w Rohatynie przez Stefana Babija 
z Dehowy pozew o zapłatę kwoty 678 kor. 
5 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 kwietnia 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Tańki 
Piłat ur. Sobków ustanawia się pana adw. 
dr. Zeghausera w Rohatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. IL. 136/10 (1) (4050) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Janowi Włodek synowi Józefa, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Przemyślanach przez Alojzego Włodka i Ma- 
ryę Rak pozew o 368 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 10 marca 
1910 l. cz. C. II. 186/10 wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 kwietnia 1910 godz. 9 
przed południem, biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Izydora Kohla, adw. 
w Przemyślanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Włodka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 10 marca 1910. 


L. VII/a 2591/1 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Samson Klahr ze Skałatu wniósł podanie 
dnia 81 marea 1910 do e. k. Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie przy ulicy Janowskiej od Nr. 26 do 
48/a, lub przy ulicy Józefa Bema, lub przy 
ulicy Piekarskiej od Nr. 1 do 15 i od Nr. 
2 do 26, lub przy uliey Kleparowskiej od 
Nr. 2 do 14, lub przy ulicy Andrzeja Poto- 


dnia 13 kwietnia 1910. 


(4101 


ekiego, lub przy ulicy Kochanowskiego, lub 
przy placu Strzeleckim, lub przy jednej 
z następujących ulic: 1) Szeptyckiego, 2) 
Nowy Rynek, 8) Kościuszki (boczna Sykstu- 
skiej), 4) Jagiellońska od Nr. 11 do końca, 
5) Trzeciego Maja w całej rozciągłości, 6) 
plac Smolki u wylotu tej ulicy, 7) ulicy Ba- 
torego w całej rozciągłości, 8) Kamiennej 
w całej rozciągłości, 9) rogu Kamiennej i 
Pańskiej, 10) Cybulnej w całej rozciągłości, 
11) rogu Cykulnej, 12) rogu placu Gołu- 
chowskiego, 18) na Bogdanówce w pobliżu 
rogatki Grodeckiej (tudzież obok niej). 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścieieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie prred- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstzwienia nie kęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. II. 50,10 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Dokii Hołyk w Germakówce wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Iwana Litwiniuka w Germakówce po- 
zew o własność pgr. 1425/1 w Germakówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Aau- 
dyencyę na dzień 26 kwietnia 1910 godz. 
9 rano, sala Nr 7. 

Celem strzetenia praw powołanej masy 
ustanawia się pana Fedzia Kataryniuka w 
Germakówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Mielnica, dnia 17 marca 1910. 


(4046) 


Firmy. 
L. cz. Firm. 104/10 Stow. I. 649 (2569) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Olesko. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Olesku, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, (Oredit-Verein in 
Olesko registrierte Genosenschaft mit be- 
schränkter Haftung). 

Data statutu: Złoczów dnia 9 lutego 
1910. i 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim na nmiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebaych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy- 
śle i handlu zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: 1. Mozes Tempel, Rafael 
Rappaport i 3. Abraham Halpern członkowie 
i Henoch Rappaport zastępca członka dyre- 
keyi, wszyscy w Olesku zamieszkali. 

Podpis firmy: ważny jeżeli podpiszą 
dwóch członków dyrekeyi. 

Ogłoszenia wychodzące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane w czasopiśmie „Samo- 
pomoc* we Lwowie i plakatowane w Olesku. 

Udziały członków: Udział każdego 
członka wynosi najmniej 100 kor., można 
mieć więcej udziałów po 100 kor. 

Odpowiedziałność: do trzykrotnej wy- 
sokości dekłarowanego udziału. 

Data wpisu: 19 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 19 lutego 1910. 


Doniesienia prywatne. 


L. cz. Firm. 13/10 Stow. II. 118/10 (2611) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Borysław. 

Brzmienie firmy; Towarzystwo zaliezko- 
we w Borysławiu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką,. 

Data statutu: 80 grudnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesia- 
nie zarobku i gospodarstwa swych członków, 
przez udzielenie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych. 

Czas rwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Na konstytuującem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem 80 grudnia 
1909 wybrani zostali dyrektorami Zdzisław 
Chmielewski, Aleksander Chomiński i Mau- 
rycy Kreisberg, a zastępcami dyrektorów pp. 
Jan Lenartowicz, Roman Bachowski i Wa- 
eław Ostrowski wszyscy w Borysławiu zamie- 
szkali na przeciąg lat sześciu. 

Podpis firmy (F. Z.) Firmę podpisują 
dwaj członkowie dyrekcyi lub jeden członek 
dyrekeyi i jeden zastępca, kładąc swe pod- 
pisy pod brzmieniem firmy Stowarzyszenia. 

Ogłoszenia: w jednym z dzienników 
lwowskich, a ponadto w Borysławiu przez 
plakatowanie. 

Udziały członków 20 kor. 

Odpowiedzialność : oprócz udziału kwota 
dalsza równająca się wysokości udziału. 

Data wpisu: 10 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 30 stycznia 1910. 


Kuratele. 


L. ez. P. 118/9 (7) (2973) 
Ed 


y) X 
Małżonków Fedorę i Iwana Bojeuna 
Semena uznano marnotrawnymi, a kuratorem 
ich ustanowiono Andrija Hucuła Nykały z 
Głuszkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 1 grudnia 1909. 


L. cz. P. VI. 22/10 (2969) 
Józef Jendżak rolnik z Zabłotówki 
uznany umysłowo chorym, kuratorem ustano- 
wiono Jana Jendżaka z Zabłotówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział VI. 
Czortków, dnia 27 stycznia 1910. 


L. cz. P. 10/10 (3) 
Adykt. 
Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Budziaka w Wójtowy. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Budziaka w Wójtowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. L. XX. 28,9 6/XII 
Edykt. 


(2961) 


(2951) 


Za umysłowo chorą uznano Maryę Pa- 
sternakównę w Nowej wsi narod. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Paster- 
naka w Nowej wsi narod. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 27 stycznia 1910. 


(3021) 
k t. 
„Za marnotrawnego uznano Jana Wła- 
dykę w Drohobyczu. 
Kuratorem jego ustanowiono Senia Ku- 
sznira w Drohobyczu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 8 lutego 1910. 


L., cz. P. XL BIŁO (1) 
Edy 


Osobliwości Swiata widzialnego I niewidzialnego" 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Klektryczne dziecko, Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. wiał jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem, It, d. it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką A kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hansmana 9. 
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Telefon 452. Telefon 452. 


M zgod: Biura 


2 m m s E 
30 E KR ut BA 


Pasaż k Hasana 9, 


Wydaje: 


BILETY zestawialne kombinowane-okreżne 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
TF + zz aai EUROPY z ważnością 60, 
30% do T20 dir= Ą LS<LLŚLŚL ĘĄ LND 


BILETY zestawialne w raw kierunku 


mi — na niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. 


BILEYE rope era 


== Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyl kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
—j podać dzień od którego bilet ma być ważnym, == 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau, Lwów. 
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7 NAJWIĘKSZE | NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór E ane m DARE KOSMAN Odrębną część pisma stanowi 
alk . | BLUSZCZ w roku 1910 drukowa ady i wskazówki zachowa- KEN. 
Artykuły treści społecznej, będz e powieści : nia hygieny piękności. DD Ł I A Ex Yi O 1 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza GRA FAL dA W „A 
poruszające najżywotniej. | TETMAJERA u Jedyny i najobszerniejszy ze aeae kici. jakie są w pi- 


Sze sprawy dotyczące kobiet. N. “Wierzbinskiego || ZIM, HI SPOD MRSTWA , smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
EFR 5, 7 | i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone łączności kół NE" Przęnisy kuli ee Bielizna. — NEY. TAA Ew wia 
na ziemiach polskich. rzepisy uiinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe 1 t. p. 


i t. p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
i LJ LI LJ 0iów 
DOD W w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- i 26 wielkich tablie kr J w W 
KAI KSIAZKO wele znakomitych autorów obcych. łane na "Tj franko | dających możność wykonywana różnych ubiorów i robót 
| gratis. w domu. 


o O A E R w a I a a a I I I IUU aaam 
Dla z ieni bi ieści pierwszorzędnych LQ: na powieść obycza- 
ES= e ma Lego Kwietna too r Konkurs z nagrodą rb. 1000 SĘ Zpeuezzsną. 


_ Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, ona 41. 


pa EEE 
> 


z TYGODNIK ILUSTROWANY =: 


50 Tat ma kil 
istnienia. istnienia. 


© mma najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, mmmmmmmmmm === 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


CAR W ID MO“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów San1ozwaiców. 


s Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. == 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


D odatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika [instrowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszo ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
$ Sto tomow a Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
IELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


NATE | 


za Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 3, 
NR Ora wszystkie księgarnie i kantory pism === 


we Lwowie: m Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., 3 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal. A Ê 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., 4 M 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal. 5 3 34 kor. 80 hal 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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Najlańsze I najnowsze ta) 


SZJ EE T ARR 


aenean e ree IE SAAE AE | CH WRA e 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Maszynki do szynki ód kor. $*—, Noże de 
szynki od kor. 1°20, Tortoewnice od kor. 
—70., Formy do wypiekania 


Weyde i Pietrzycki, LWÓW, 


Pasaż Mikolascha. 


Wielkopolanka, 
była uczennica pensyonatu w Trzebnicy, zna- 
jąca się na skromnej kuchni i rabótkach rę- 
cznych, muzykalna i zdolna pomagać dzie- 
ciom w początkującjeh naukach, poszukuje 
umieszezenia w lepszym domu obywatelskim 
do towarzystwa i wyręczenia pani. Zgłosze- 
nia: „X. Y.* biuro ogłoszeń Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana. 


Nazza wzw Pier poc ek PE EC TJ ECCE A 


Lwów, ni. Hetmańska 4. 
wujwiękóży magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO | 
kupuja | sprzedaje stare serebro, ziote | kamienis, 
Zlecaria załatwiać można poeztą | przez kore- 
spondencyę. 


Profesor gimnazyalny 
na urlopie podejmie się za skromnem 
wynagrodzeniem uporządkowania bi- 
blioteki w domu zamożnym (najchętniej 
na wsi). Łaskawe polecenia adresować: 
„Profesor-Bibliotekarz* lwów, poste 
rest. do końca kwietnia. 


u” 


Przybory kancelaryjne 


najtaniej 


STANISŁAW ABL 


Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. £ 


Zmiana lokalu! 


Znany od 30-tu lat Zakład rytowniczy 
i wyrób stampilii kauczukowych : 


Józefa Neumanna we Lwowie 


znajduje się obecnie 
w pasażu Hausmanna 1 
naprzeciw Zakładu fotograficznego Rem- 
brand. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


Y r 0 


I TT 


|1! WYŁĄCZNIE DLA PAŃ!!! 
SALON FRYZYERSKO-PEROKARSKI 


otworzyłem przy rogu Akademickiej 
Zimorowicza. 
Wykonuję najmodniejsze fryzury, mycie głowy 
elektrycznymi przyrządami. Elektryczny masaż 
twarzy Manicure. Najnowsze roboty perukarskie! 
Skład perfumeryi zagranicznej 1 krajowej. 
Polecam się najuprzejmiej 


Ss. Prevendar. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Nakładem c. k. Namiestniectwa 
wydany 


Król. Galicyi i Lodomeryl 


Prawdziwe materye herneńskie 
Sezon wiosenny i letni 1910. 
„l kupon 7 koron | 


| Knpon 
| długości metrów 3'10 f kupon 10 koron 


a 1 kupon 12 koron 
na kompletne 1 kupon 15 koron 
ubranie męskie | 1 kupon 17 koron 


(surdut, spodnie, kamizelka) 


1 kupon 18 koron 


rA Z P kosztuje E i kupon 20 koron 
E P “upon na czarne ubrauie salonowe kor. 20*— 
Z W. Ks. Krakowskiem jakotęż materye na zarzutki, loden dla turyż 
n 13 ta icdwibue kamgarny ete, etc. wysyła po 
na rok c... h wabrycznych, znany najlepiej jako uaz- 
3 ciwy i solidny 
OO 4 SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Brünn) 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego || aay Boggtiuio 1 Miem 
5 > $ 4 Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
l 12, po cenie 7 kor, na prowincyę || Siegel-Imhof w miejscu fabryki klientela 


z przesyłką pocztową (za frachtem) || 

7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7|| 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


!!Dla Czytelników „Gazety Lrwowskiej*!! 


24 ksiażek za 5 kor. 50 hal. 


Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki“ każdy prename- 
rator „Gazety Lwon skiej“ nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 
których cena księgarska wynosi kor. 10:40, za cenę wyjątkową 


tylko 5 kor. 50 hal. 
Każdy tom, objętości 4—6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to: 


Karol Libelt „O miłości ojezyzny*, z przedmową Wł. Korotyńskiego. 

Wincenty Poi „Pieśni Janusza”. 

Artur Gliszczyński Obrazki“. 

Wł. K. Woycicki „Amerykanin“, powieść z życia Kościuszki. 

H. G. Wells „Wojna dwóch Światów*, powieść fantastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski. 

A. J. Kupril „Olesia*, powieść. 

Wł Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie". Rok 1846 i 1848 oraz proces 
w Moabicie. 

Z. Bartkiewicz „Nastroje*, nowele różnych autorów. 

W. M. Doroszewicz „Opowiadania“. 

Helena Böhlau „Pół-zwierzę*, powieść w 2 tomach. 

Leonidas Andrejew „Życie człowieka“, w pięciu obrazach z prologiem. 

Edmund Bernstein „Strajk“, jego istota i oddziaływanie. 

Piotr Nansen „Próba ogniowa“, nowele. 

Wiktor Dyk „Wstyd*, powieść z czeskiego. 

Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy*, nowelle. 

Władysława Nidecka „W imię praw“, powieść w 2 tomach. 

Młoda Rosya „Nowele“, w tłumaczeniu H. Olendzkiej. 

Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodiowie polscy przed sądem historyi* 
(Poniatowski, Kościuszko, Chłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci legioniści „Wybór ich poezyi*, (Wybicki, (łodebski, Andrzej Brodziński, 
Reklewski, Gorecki, Tymowski i in.). 


Razem 24 książek za kor. 5:50. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


bura dziemików 6. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hansmana 9. 


Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
na porto. 


j Ter ważną odnosi wielkie korzyści. Z powo- | 
u wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
największy materyj całkiem świeżych. Słałe 
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 
ścisle według wzorów nawet drobnych zamówień. 


wol m sukni damska je- CSERNARK i PAWŁOWSKI | 
twabie, zefiry, perkale, woale 


eca magazyn 


Lwów, ul. Halicka I. 20 (róg Walowej). 


Olbrzymi wybór. Ueny zdumiewająco niskie. 


! bGitrzysmałe m 
świeży transport 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . . . . . . . . . . kor. 3:20 
P Bouchon£ aa E e e e e . „ n kt 
s Bouokomę zbiór majowy . n 86— 
NEBYJOW Kid "M. „Fo. . -« wyaesaa m O 
Wystewki z herbat . . . . . . . . . ... „ 960 
Wystewki z najlepzzyoh herbat. . . „ 820 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


«bbwieszczemie. 


Na odbytem dnia 9 kwietnia 1910 Ogólnem Zgromadzeniu Akeyonaryuszów Banku 
Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, zapadły następujące uchwały : 

1. Na wniosek Komitetu Rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie rachunków za rok 
1909 i udzielono Radzie Zawiadowczej absolutoryum. 

2. Dywidendę za rok 1909 ustanowiono w kwocie: 


K. 24.— za akcyę em. 1908 = 6 pre. 


a wypłata tejże nastąpi od dnia 1 lipca b. r. za ściągnięciem kuponu Nr. 3 zaopatrzone” 
go terminem wypłaty „1 lipca 1910“. 

3. Do zwyczajnego funduszu rezerwowego przekazano kwotę K. 9.959-76. 

4. Do funduszu pensyjnego urzędników i sług Banku wcielono kwotę K. 15.000. 

Do Komisyi Rewizyjnej wybrano: 

PP. Jakóba Weissa i dr. Jana Adamsklego, jako Członków, oraz p. Tade- 
usza Winiarza, jako Zastępcę. 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1910. 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ” 
emeprnyth autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzieaników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 

paz | A o wy. mm || Z >—"—- | 
Tygodnik Mód i Powieści 
W r. 1910 drukować bedzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t- 


Pismo illustrowane dla kobiet. 
SAP M EJ 


Ea 


Głośna i znakomita powiesciopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pism” 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających ps” 
chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 


Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek" 
Porady prawne, — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy" 
nofBa | a R m z ju id „|. ok din 2 MŁ. _ 4 E 


r. A 
Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych, — Kuchnia jarska. — Kuchni 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. T 


— M m M _ — m — m m mm — 


Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illugtrow859 
według najświeższych wzorów paryskich. — — — — 


TABLICE Z KROJAMI. 


- rEBDNI UŁ% PEZIOBECAE 
dwa razy co roku. 
Kolorowe tablice panoramy 
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 


gtan0” 


g > $ i 
Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincj 


rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 "%5 
Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 

S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana l 9: _ 

Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. o 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), nl. Czarnieckiego 1. 1%. — Telefon Nr. 527. 


